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Konferencje nauczycieli 


ay. się w wodym kraju 


Przed rozpoczęciem roku szkolnego 
odbywają się w całym kraju powia- 
towe, dzielnicowe i miejskie konfe- 
rencje nauczycieli. 
Na zdj.: fauczyciele zebrani na kon 
ferencji w dzielnicowym Domu Kul- 
tury na Żoliborzu w Warszawie dy- 
skutują nawet podczas przerwy w 
w obradach. 


Wi 


elka akcja wyborcza 
— zakończona! 


„ Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem 


SY 


WTOREK 


Kongres Poko; 


wyrazem woli całego narodu 


Konferencia prasowa w Polskim Komitecie Obrońców Pokoju 
WARSZAWA. — Na konferencji prasowej, która odbyła się w dniu 


28 bm. — wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców 


minister Adam Rapacki podsumował 


Pokoju 
dotychczasową akcję walki o po- 


kój w Polsce oraz przedstawił zadania pierwszego Polskiego Kongresu 


Obrońców Pokoju. 


Po wielkiej kampanii — oświad- 
czył minister Rapacki — podczas 
której zebrano 18 milionów podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Kongres jest dalszym kolejnym eta- 
pem mobilizacji najszerszych mas 
społeczeństwa polskiego wokół haseł 
światowego ruchu obrońców pokoju. 
Już przygotowania do Kongresu zmo 
bilizowały w ogromnym stopniu ma 
sy i wzmogły ich aktywność. 

Akcja wyborcza wykazała rosnącą 
świądomość wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa polskiego. oo wyraziło się 
jednomyślnym potępieniem imperia- 
listycznych  podżegaczy wojennych, 
którzy usiłują różnymi oszukańczy- 
mi machinacjami ukryć fakt amery- 
kańskiej agresji na Korei. 

Minister Rapacki stwierdził, że w 
zebraniach wyborczych, które odby- 
ły się w liczbie 25 tysięcy, — w gro- 
madach, w gminach, blokach miesz- 


Mac Arthur zwalnia zhrotdniarzv 


Bezprawne posunięcia USA 


naruszeniem międzynarodowego parozumienia w sprawie Japonii 


MOSKWA. — Ageneja TAS ogłosi- 
ła komunikat, w którym podaje tekst 
noty ZSRR do Stanów Zjednoczonych 
w sprawie przedterminowego zwalniania 
z więzienia japońskich przestępców wo 
jennych. 

W nocie rząd ZŚRR stwierdza, że 
przez powzięcie decyzji o przedtermino. 
wym zwolnieniu z więzienia głównych 
japońskich przestępców wojennych, ska 
zanych jak wiadomo — przez Między- 
narodowy Trybunał za ciężkie zbrodnie 
przeciwko pokojowi i ludzkości, — gen. 
Mac Arthur przekroczył swe pełnomoc- 
nictwa, naruszając uzgodnione postano- 
wienia dotyczące Japonii. 

Próba rządu Stanów Zjednoczonych 
obejścia tych postanowień przy pomocy 
twierdzenia, że przedterminowe zwolnie 
nie nie stanowi zmiany wyroku, nie wy 
trzymuje krytyki. . 

W związku z powyższym rząd Radziec 
ki nalega, by rząd Stanów Zjednoczo- 
nych anulował okólnik, wydany bezpraw 
nie przez gen. Mac Arthura w dniu 7 
marca 1950 roku w sprawie głównych 


japońskich przestępców wojennych, ska- 
zanych wyrokiem Międzynarodowego 


A 7o w okresie. od 1 września do f| czących w agresji w Korei, wtargnę 
Trybunału Wojennego dla Dalekiego 31 gruänia, F r ły do strefy powietrznej Chińskiej: 
Wschodu. Republigi Ludowej oraz ostrzeląły 


kalnych i w większych zakładach 
pracy, na których wybierano delega 
tów na konferencje powiatowe i 
dzielnicowe — uczestniczyło łącznie 
ponad 4 miliony osób. 


Na cześć Kongresu: 


Nowa forma 


współzawodnictwa budowlanych 


WARSZAWA. — Zbliżający się 
pierwszy Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju robotnicy Przed 
siębiorstwa Budownictwa Przemy 
słowego Nr 13, zatrudnieni przy 
budowie hal produkcyjnych dla 
Zakładów Urządzeń  Telefonicz- 
nych w Warszawie, postanowili 
uczcić nową formą współzawod- 
nictwa pracy, 

Zainicjowali oni współzawodni 
ctwo o tytuł wzorowej budowy 


przemysłowej. Współzawodnictwa 
to obejmie m. in.: terminowość 
wykonywania harmonogramów 


prac, jakość robót, oszczędność w 
zużyciu materiałów budowlanych 
a orzede wszystkim wzrost Wy- 
dajności pracy. Robotnicy zobo= 
wiązali się prowadzić współzawo 
dnictwo o tytuł wzorowej. budo- 


W całym kraju wybrano ponad 60 
tysięcy delegatów na konferencje po 
wiatowe i dzielnicowe. Wśród nich 
było około 17 tys. robotników, około 
18 tys. chłopów, ponad 10 tys. imte- 
ligentów pracujących, około 2 tys. 
rzemieślników i kupców i przeszło 
200 księży. Ogromny zapał i energię 
wykazywały kobiety, które stanowią 
ponad 25 proc. wybranych. 

Powiatowe i dzielnicowe zebrania 
wyłoniły przeszło 1.300 delegatów na 
I Polski Kongres Obrońców Pokoju. 

Charakteryzując zadania Kongre- 
su minister Rapacki podkreślił, że 
podsumuje on wkład całego narodu 
polskiego w ogólna walkę potężnego 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Kongres nakre- 
śli również zadania, którymi kiero- 
wać się będzie potężny ruch obroń- 
ców pokoju w Polsce w swej dałszej 
aktywnej działalności, 


Wybrańcy 
narodu 


Wybory delegatów na 1 Polski Kon. 
fyfes Pokoju zostały zakończone. Ponad 
/130D najczynniejszych obrońców pokaju, 


| przodujących robotników, pracujących 


chłopót, inteligentów, uczonych, arty= 
stów, rzemieślników, kupców, księży zje 
dzie w dniu 1 września do Warszawy, 
aby w imieniu narodu polskiego zająć 
stanowisko wobec wszystkich zagadnień 
ważnych dla dzieła utrwalenia pokoji, 
o który walczy ludzkość dła dobra na- 
szych dzieci i nas samych. 

Przebieg zebrań wyborczych dowiódł, 
że naród. polski rozumie znaczenie świa 
towej walki o. pokój, ma. świadomość 
możliwości. zwycięstwa i widzi koniecz- 
ność aktywnego udziału w walce wszyst 
kich ludzi miłujących pokój dla zæ 
pewnienia zwycięstwa nad tymi, którzy 
pragną narzucić ludzkości nową pożo- 
gę wojenną. Naród polski szczególnie 
żywo zareagował na brutalną riapaść a- 
merykańskich agresorów na Koreę i na 
bestialskie naloty na ludność cywilną 
tego bohaterskiego narodu. Świadczy o 
tym dalszy wzrost aktywności, jaki za- 
znaczył się ze szczególną siłą w szero- 
kich masach naszego narodu, obecnie, 
po agresji amerykańskich  impertalistów. 

Przedstawiciele narodu polskiego, wy 
brani do polskiego parlamentu pokoju 
zdecydują, jak należy: protwadzić dalszą 
walkę w nowym, pokongresowym etapie. 
Postanowią oni. w jaki sposób obroń- 
cy pokoju zadokumeniują swój udział w 
Planie 6-letiim, który jest planem po- 
kojn. 

I Polski Kongres Pokoju podkreśli so 
lidarność narodu polskięgo z uchwała= 
mi praskiej sesji Stałego Komitetu, bę. 
dącymi rozwinięciem, rozszerzeniem i po 
głębieniem walki przeciwko podpalaczom 
świata. Kongres będzie dalszym etapem 
zacieśnienia jedności światowego, frontu 
pokoju i jedności Polski Ludowej ze 
Związkiem Radzieckim — chorążym i 
czołową siłą obozu pokoju. 


Depesza Gzou En-laia 


to USA 


Nowa prowokacja agresorów 


Samoloty amerykańskie nad terytorium Chin Ludowych 


PEKIN. — Jak donosi Agencja No 
wych Chin, minister Spraw Zagrani 
cznych Centralnego Rządu Ludowe- 
go Czou En-lai wystosował do rządu 
USA telegram, w którym stwierdza, 
że dnia 27- sierpnia- samoloty woj- 
skowe sił zbrojnych USA uczestni- 


Kapitalistyczne „lekarstwo“ na kryzys 


Rekiny z Wall- streetu 


bogacaą się na wojnie w Korei 
Robotnicy amerykańscy drogo płacą za awantury mister Trumana 


NOWY JORK — Wymownym przy 
czynkiem do wyjaśnienia kulis agre 
sji amerykańskiej na Dalekim Wscho 
dzie stanowią komentarze amerykań 

skiej prasy gospodarczej, reprezen 
tującej interesy i poglądy amerykań 
|: skich monopoli przemysłu zbrojenio 

wego. 


Pod hasłem sojuszu robotniczo - chłopskiego 


Tegoroczne dożynki 


przebiegają w cołym kroju radośnie i uroczyście 


WARSZAWA, — Od 15 bm, do 3 
września chłopi urządzają w całym kra 
ju tradycyjne obchody dożynkowe, któ 


Nehru potępił 


bombardowanie Korei 
przez lotnictwo 
amerykańskie 


MOSKWA — Agencja TASS w 
doniesieniu z Delhi przytacza wypo 
wiedź premiera Nehru w związkn z 
karbarzyńskim bombardowaniem ko 
reańskich wsi i miast przez lotnictwo 
amerykańskie. 

Premier Nehru na konferencji pra 
sowej oświadczył: „Nie ulega wątpili 
wości, że w Północnej Korei mają 
miejsce bombardowania. Indie są prze 
ciwne takim bombardowaniom prze” 
de wszystkim dlatego, że pociągają 
one za sobą niczym nieusprawiedli. 
wioną śmierć niewinnej ludności, a 
poza tym bombardowania te mogą 
wywołać nowe problemy i trudnoś- 
ch” 


re w tym roku są szczególnie masowe 
i radosne, bo stanowią przegląd wspa. 
niałych osiągnięć naszych wsi w pierw 
szym roku realizacji Planu 6-lelniego. 

Jak dotychczas, najliczniejsze obcho- 
dy odbyły się w ostatnią niedzielę — 
2 bm. W tym dniu ap. w woj. lu- 
belskim święcono uroczystości dożynko 
we w 80 gminach, a w woj, łódzkim — 
w 100 gminach. 

Wszędzie obchody były bardza licz- 
ne. Przybyła na nie ludność ze wszyst 
kich gromad w poszczególnych gminach 
oraz kilkudziesięcioosobowe grupy ro- 
botników z pobliskich miast i osiedli 
fabrycznych. Obecność robotników na 
obchodach dożynkowych, to żywy wy- 
ráz zacieśniającego się sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, na którego rzecz mani 
festowali uczestnicy obchodów, gorąco 
podejmując robotników, wręczając im 
wieńce dożynkowe i goszcząc ich na 
swym źniwnym święcie, 


Z komentarzy tych, "wynika; 
handlarze śmierci, którzy mają decy 
dujący głos w kołach rządzących 
USA, dopuścili się zbrodniczej agre 
sji, by ratować się. przed kryzysem 
i podnieść swe zyski. 

„Business Week“ notuje z zadowo 
leniem znaczny wzrost akcji przemy 
słu wojennego. Cena tych akcji pod 
riosła się ostatnio do 40 proc. 

„Wall Street Journal" stwierdza, 


że wojna w Korei tchnęła nowe ży- |. 


cie do amerykańskiej marynarki han 
dlowej, która znajdowała się w obli 
czu bankructwa. Dziennik ten podkre 
éla, że perspektywy zysków wiel- 
sich przedsiębiorstw są obecnie dos 
komałe. 

Agencja imformacyjno - giełdowa 
„Wall Street Moodys Stock Survey“ 
Ckreśla sytuację na giełdach dla prze 
mysłu zbrojeniowego jako wspaniałą. 
Agencja ta informuje swych czytel 
ników, że nastroje wśród giełdziarzy 
są optymistyczne. Doradza on im, 
żeby kupowali akcje przemysłu zbro 
jeńiowego. 


85 mil. Chińczyków 
podpisało Apel Sztokholmski 


PEKIN. — Jak donosi agencja No. 
wych Chin, pod Apelem Sztokholmskim 
zebrano dotychczas w Chińskiej Repu- 
blice Ludowej 84 miliony 850 tysięcy 
podpisów. 

Akcja zbierania podpisów  wzmogła 
się szczególnie po ogłoszeniu wezwania 
Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
nawołującego do wzmożenia kampanii 
pokojowej. Cały naród chiński odpo- 
wiedział na to wezwanie, 


że, Komentator 


gospodarczy dzienni 
ka „New York Post“ pisze: wojna 
w Korei stwarza jasną perspektywę 
na horyzoncie ekonomicznym. 

Prasa gospodarcza donosi równo 
cześnie o wzroście cen towarów po 
wszechnego użytku oraz o silnych 
tendencjach 
cych wartość realną płac. 


inflacyjnych, obniżają i 


zabudowania, stację kolejową, wa- 
gony i ludzi, wśród których są ofia= 
ry w zabitych i ranńych, Sytuacja 
jest nięzmiermie poważna. 

Wobec powyższego. pfowokacyjne- 
go i okrutnego aktu włatgnięcia a- 
gresywnych sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych z Korei d3 strefy po 
wietrznej nad terytorium chińskim, 
rząd Chin Ludowych domega się, by 
rząd Stanów Zjednoczonych: 

1) Niezwłocznie ukarał lotników 
amerykańskich winnych tych pro- 
wokacyjnych i okrutnych  sktów 
wtargnięcia do strefy powietrznej 
nad terytorium chińskim, zabójstwa 
Chińczyków i uszkodzenia chińskich 
wagonów kolejowych, 

2) Przyjął odpowiedzialność zą zre 
kompensowanie wszystkich strat po 
niesionych przez Chiny. 


Zgon P. Majorowa 


wicepremiera RFSRR 

MOSKWA. — W Moskwie ogłoszony 
został komunikat Rady Ministrów Ro- 
syjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej oraz Prezydium Ra 
dy Najwyższej RFSRR o zgonie wice. 
premiera Rządu Federacji. Rosyjskiej, 
deputowanego do Rady Najwyższej 


RFSRR — P. Majorowa. 


Dalsze porażki napastników 


Koreańska Armia Ludowa kontynuuje natarcie 
na całej linii frontu 


PEKIN. — Jak donoszą z Phenjan, 
naczelne dowództwo koreańskiej AT 
mii Ludowej w komunikacie, ogło- 
szónym 28 sierpnia wieczorem, 
stwierdza, że na wszystkich fron- 
tach wojska ludowe kontynuowały 
zaciekłe walki z wojskami amerykań 
skimi i lisynmanowskimi, które usi- 
łują stawiać zacięty opór. 

Oddziały Armii Ludowej, naciera- 
jące na wybrzeżu wschodnim, odpar 
ły kontrataki nieprzyjaciela dokona 
ne pod osłoną lotnictwa i floty i po 
przerwaniu linii obronnych przeciw 
nika kontynuują natarcie. 

W walkach na wschodnim wybrze 
żu nieprzyjaciel stracił przeszło 800 
zabitych i rannych oraz przeszło 300 
jeńców. Wojska ludowe zdobyły wie 
le sprzętu i amunicji. 

W dniach od 17 doó'22 sierpnia ar- 
tyleria przeciwlotnicza Armii Ludo- 
wej zestrzeliła „3 bombowce i trzy 
pościgowce amerykańskie, 27 sierp- 
nia bombowce amerykańskie zrzuci- 
ły na centrum miasta Nampho prze- 
szło 30 bomb, niszcząc wiele domów 
mieszkalnych, żłobki, szpitale, szko- 


ły, teatry i różne inne instytucje kul 
turalne. Wśród ludności było wielu 
zabitych i rannych. 


„RZĄD W BONN* 
Rys. N. Cobas.. 


į 


STR. 2> 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


© W Szwajcarii — kobieta nie ma prawa głosu 


® 
© W USA — pięć rozwodów. na jedno małżeństwo 


: W Polsce Ludowe] 


We Francji — krzywdzi ią prawo majątkowe 


realizuje się zasadę równouprawnienia kobiety 


Nowy Kodeks Rodzinny — to jeszcze 
feden dowód troski Ludowego Państwa 
e kobietę i dziecko, to konsekwentny 
krok na drodze. realizacji zasady pelne- 
go równouprawnienia kobiety. 

O to równouprawnienie — rzeczywi- 
ste, a nie tylko formalne — walezą ko- 
biety wszystkich krajów kapitalistycz- 
nych. We Francji prawo majątkowe jest 
specjalnie krzywdzące dla kobiet; w 
Szwajcarii pozbawione są one dotych- 
czas prawa głosu. Upośledzenie w za- 
kresie prawodawstwa małżeńskiego, nie 
dostępność całego szeregu stanowisk 
i zawodów, znacznie niższe wynagro- 
dzenie za tę samą, co mężczyzna pracę 
— oto z czym walczyć muszą kobiety 
krajów burżuazyjnych. 

Podobnie i w Polsce przedwrześnio- 
wej prawo małżeńskie i rodzinne było 
wyraźnie krzywdzące dla kobiety. Nie 
mówiąc już o sprawie płac, które były 
w przemyśle często o połowę niższe dla 
kobiet, niż dla mężczyzn. 

Pierwsze na świecie całkuwite równo- 
uprawnienie otrzymały kobiety radziec- 
kie w wyniku Rewolucji Październiko- 
wej. Państwo socjalistyczne oparło swe 
budownictwo na równym udziale męż- 
czyzny i kobiety, usunęło źródła praw- 


Z dniem 1 października br. wchodzi w życie nowy Kodeks Rodzinny. 
Zastąpi on cztery obowiązujące obecnie dekrety, a mianowicie: o prawie 
małżeńskim, prawie małżeńskim majątkowym, prawie rodzinnym i prawie 


opiekuńczym. 


W ten sposób całokształt przepisów, związanych z 
F przep, qzany 


życiem rodzinnym, 


wyodrębniony zostanie — na wzór ustawodawstwa radzieckiego — w osob* 


ny dział prawa, 


nej i faktycznej nierówności kobiet. 

Wzorując się na ustawodawstwie przo 
dującego kraju socjalizmu, Związku Ra- 
dzieckiego, na jego twórczym dorobku 
w. dziedzinie prawa rodzinnego — Pol- 
zka Ludowa wprowadza w życie nowy 
Kodeks Rodzinny. 

Na czoło problematyki nowego pra- 
wa rodzinnego wysuwa się zagadnienie 
małżeństwa, W Kodeksie Rodzinnym 
przyjęta została zasada trwałości mał- 
żeństwa, zgodnie z socjalistyczną kon- 
cepcją pojmowania rodziny, jako waż. 
nej instytucji społecznej. 

W sferach kapitalistycznych malżeń- 
stwo uważane jest za „interes*, uzależ- 
nione jest ono niejednokrotnie od tego, 
w jakim stopniu przyczyni się ono do 
powiększenia majątku przyszłych mał- 


żonków. Rodzina w społeczeństwie bur- 
żurazy jnym 


ulega stałemu rozkładowi. 


Instytut zwalczania Heine-Mediny 


Ciechocinek stanie się 


ośrodkiem lecznictwa społecznego 


Jedno z 
uzdrowisk polskich Ciechocinek 
— znany ze swych źródeł ciepłej 
solanki — cieszy się dużym uz 
naniem u robotników i chłopów, 
przyjeżdżających tu coraz liez- 
niej ha kuracje. 

W (lipcu br. przebywało w Cie 
chocińku ponad 6.000 kuraeju” 
szy: robotników, chłopów i inte- 
ligentów pracujących. 85 proc: z 
nich/skierowanych zostało przez 
Uibeżp'eczalnię Społeczną, Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej i 
Ministerstwo Zdrowia, 


y Liczba kuracjuszy w roku 1955 


wzrośnie do 40.000. W Ciecho” 


najpopularniejszych | sztem. półtora miliarda 


złotych 
5 bloków sanatoryjnych, obliczo 
nych na 1.000 łóżek. 

W okresie realizacji Planu 6- 
letniego powstanie tu również 
instytut leczniczy choroby Hei- 
ne” Medina oraz. basen ortopedy 
czny dla leczenia narządów Tu- 
chu. 

Zarząd uzdrowiska w Ciecho- 
cinku przejmuje obecnie zdrojo” 
wisko w Wieńeu koło Włocław- 
ka, które przeznaczone będzie 
wyłącznie dla dzieci. Wieniec ob 
fituje w źródła siarczanki — słu 
żącej do leczenia krzywicy i in 


tak zwanych „mał- 
(czytaj: „dla zys- 


Żałosne są wyniki 
żeństw z rozsgdku* 
ku“). 

W niektórych stanach USA ilość roz- 
wodów dochodzi np. do pięciu na jedno 
małżeństwo. Robotnicy zaś w krajach 
kapitalistycznych znajdują się w takiej 
sytuacji, że bardzo trudno im założyć 
rodzinę, Stała bieda uniemożliwia har- 
monijne, szczęśliwe pożycie, racjonalne 
wychowanie dzieci, wpływa na wzrost 
przestępczości wśród nieletnich. 

Socjalizm przebudował życie i stosun= 
ki rodzinne. Rodzina stała się komórką 
społeczną, opartą na miłości, przyjaźni, 
koleżeństwie. W świetle nowego prawa 
— małżeństwo jest ważną instytucją spa- 
łeczną. Musi więc, jako taka, być związ 
kiem trwałym. Toteż wady małżonków, 
które istniafy przy zawarciu małżeństwa 
( a więc błąd co do osoby drogiego mał 
żonka, przymus, zakłócenie czynności 
psychicznych) nie stanowią przyczyny 
unieważnienia małżeństwa. Także ođ- 
mienne, niż w obowiązującym dotych- 
czas prawie, traktowane są gruźlica i 
choroby weneryczne, które nie pociąga- 
ją za sobą nieważności małżeństwa. 
Wszystkie te sprawy stać się natomiast 
mogą podstawą do rozwoda, jeżeli spo- 
wodowały trwały i zupełny rozkład mał 
żeństwa. 

Nieliczne wypadki, w których Kodeks 


Prawda o Korei 
Wohec 
społeczeństwa łódzkiego sprawami Ko- 
rei, Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w Łodzi organizuje we wtorek dnia 29 


ogromnego zainteresowania 


sierpnia o godz. 18 odczyt pt. „Korea*, 
którzy wygłosi przedstawiciel Wojska 
Polskiego. 

Odczyt odbędzie się w sali Filharmo 
nii Narntowicza 20, — Po odczycie zo- 
stanie wyświetlony film pt. „Burza nad 


Rodzinny przewiduje unieważnienie 
małżeństwa — uzasadnione są zawsze 
interesem społecznym. 

Socjalistyczne małżeństwo oparte jest 
na zasadzie całkowitego zrównania praw 
i obowiązków mężczyzny i kobiety. Mi4- 
żonkowie wspólnie przyczyniają się do 
zaspokojenia potrzeb rodziny, wspólnie 
rozstrzygają o jej sprawach. 

Przy czym praca kobiety we wspól- 
nym gospodarstwie i przy wychowaniu 


dzieci postawiona jest na równi z zawo-, 


dową pracą mężczyzny. Zgodna z istotą 
równouprawnienia kobicty jest współ- 
ność majątku dorobkowego małżonków, 
polegająca na tym, że przedmioty *na- 
byte w czasie trwania małżeństwa stano 
wią wspólną własność obojga. Dotych 
czas obowiązywał system tzw. ustroju 
podziału dorobku, który polegał na tym, 
że każdy z małżonków miał prawo roz 
porządzać zarówno majątkiem, który 
miał przed zawąrciem małżeństwa, jak 
i majątkiem nabytym przezeń w czasie 
trwania małżeństwa. System ten krzyw 
dzjł kobietę, poświęcającę się gospodar 
stwu i wychowaniu dzieci, niczajmującą 
się często pracą zawodową, 


Kobiety polskie przyjmują fakt wej- 
ścia w życie nowego Kodeksu Rodzienne 
go jako jeszcze jeden przejaw starania 
Polski Ludowej o ich dobro, o ich szczę 
ście. £E, M. 
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REZERWISTA WP. Proszę napisać, 
lub zgłosić się osobiście do sekcji 
szkolenia zawodowego Dyrekcji Okrę 
gowej Poczty i Telekomunikacji w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 61, lub bezpo 
średnio do Szkoły Teletechnicznej, 
Al. Kościuszki 3. 

* «e * 


SMUTNA. Nie rozumiemy dlaczego 
nie może Pani uczęszczać do Szkoły 
Przemysłowej. Kto w tym wypadku 
stwarza trudności? Proszę napisać raż 
jeszcze obszerniej, a chętnie dopomo, 
żemy Pani i skierujemy do właściwej 
szkoły. ` 


* «g A 


ZATRUDNIENI W PFSJ Nr. 1. W 
sprawie przeniesienia do innych zakła 
dów i związanych z tym komplikacji 
finansowych proszę zasięgnąć porady 
w Biurze Społecznym Porad Praw- 
nych, Łódź, ul, Narutowicza Nr. 49, 
Co do sprawy leczenia sanatoryjnego 
postaramy się w najbliższym czasią 
udzielić Wam żądanych informacji. 


* * * 


RE-WI. W sprawie ewentualnych 
tłumaczeń z języka rosyjskiego na 
polski proszę poinformować się w 
którejkolwiek z naszych spółdzielni 
wydawniczych. 

* o = 


STROSKANE J. D. Aby zostać 
aktorką teatralną, czy filmową na- 
leży przede wszystkim uzyskać t. 
zw, dużą maturę, następnie ukoń- 
czyć Państw. Szkołę Teatralną. Je- 
dna z tych szkół mieści się w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 32. W wyjąt 
kowych wypadkach, szkoła przyj- 
muje specjalnie uzdolnionych bez 
wymaganego cenzusu naukowego. 
Proszę w tej sprawie poinformować 


się na miejscu. 


„A BUDOWY-PODSTAW SOCJALIZMU w POLSCE 


cinku wybudowanych będzie ko 


ressu'* 


Codzienna norwelka A 


nych chorób dzieciecych. 


Azją'*. 


B. Worobiew 


Ojciec lotnika 


Kiedy na lotnisku rozeszła się wieść, 
że przyjechał do nas stary ojciec P'otra 
Kipriczewa, byliśmy tym wszyscy moc- 
no zdetonowani. 

Wiedzieliśmy wszyscy, że Piotr był je 
dynakiem, więc jak to powiedzieć, stare 
mu, że jego syn — jeden z najdzielniej- 
szych lotników naszej eskadry — pole- 
ciawszy przed miesiącem na swoim my 
śliwcu jako „asekuracja bombowców, 
nie wrócił więcej z tej wyprawy, Jak po 
cieszyć nieszczęśliwego ojca? Czy powie 
dzieć mu może o tym, że nie tak dawno 
wrócił do sąsiedniego pułku lotnik, ze- 
strzelony przed 5 miesiącami nad teryto 
rium wroga? 

Ojciec Piotra, zupełnie stwy, ale krzep 
ki jeszeze starzec, czekał na nas w na- 
szym baraku. W jego ruchach, w spóso 
bie skręcenia papierosa i witania się, by 
ło nies nieuchwytne podobieństwo do 
Piotra. 

Siemikras był z nas wszystkich najbar 
dziej milczący, ale, o dziwo, tym razem 
pierwszy zaczął z nim rozmowę, wypy- 
tując się, jak mu na imię į jakie imię 
miał jego ojciec. 

Iwan Mitrofanowicz nie wypytywał 
nas o szczególy, dotyczące syna, a ile ra 
zy wymawiał jego imię, zawsze zacinał 
się, jak gdyby bał się zpędnymi słowami 
sprofanować pamięć o n.m. 

Kiedy przyszła noc, postanowiliśmy po 
łóżyć starca na pryczy syna, której do- 
tychezas (ponieważ i my również ludzi 
liśmy się nadzieją, że jednak może Potr 
powróci) nikt jeszcze nie zajął. 

Rano pojechaliśmy wszyscy ną lotnis- 
ko, Kirp'czew zaś pozostał w baraku na 
gospodarstwie. W eczorem któryś z na- 
ezych, wszediszy do izby chriał jak zwy 


kle, powiesić płaszcz na zgiętym gwoż" 
dziu, ze zdziwieniem jednak skonstato 
wał, że zamiast gwoździa znajduje się 
w tym miejscem wieszak. 

— Zająłem się trochę wyremontowa- 
niem izby. Mam tutaj. hebel, dłuto, piłę, 
robota więe nie jest trudna! — rzekł jak 
gdyby  usprawiedliwiałąc się Iwan Mi- 
trofanowicz, który w przeciągu tego jed 
nego dnia zmajstrował wieszak, stolik, 
oraz naprawił drzwi wejściowe. 

Po trzech dniach, kiedy gość miał już 
wyjechać, Siem'kras, który najbardziej z 
nas wszystkich zaprzyjaźnił się ze star” 
cem, poprosił dowódcę, ażeby pozwolo 
no Iwanowi Mitrofanowiczowi pozostać 
aa lotnisku. 

Właśnie zam'erzaliśmy otworzyć klub 
oficerski i potrzebny nam był dozorca. 
Iwan Mitrotanowicz zapytany, czy przy 
iąłby tę posadę, ucieszył się i uściskał 
Siemikrasa. 

Będe pilnowai klubu, jak oka w gio- 
wie! Jestem szczęśliwy, że nie muszę 
stąd wyjeżdżać, Tu walczył mój Piotruś 
„tu więc chcę żyć.. a tobie dziękuję po 
ojcowsku, synku! 

W dzień otwarcia klubu krępowaliśmy 
sę trochę obecnością Iwana” Mitrofano- 
wicza, jednakże subtelny staruszek zau” 
ważywszy to, zacząt nas rozśmieszać ja 
kaś wesołą historyjką o podchmielonym 
popie. Rozweseliliśmy się wszyscy, tylko 
jeden Kostia Siemikras ' dzisiaj, a i za*” 
wsze potem, siedział w klubie cicho, po” 
ważnie. Łaczyła go z Piotrem Kirpicze 
wem w elka przyjaźń, więc też teraz, po 
tamtym tragicznym wypadku, siedział 
zgaszony, albo grał na gitarze sniętne 
pieśni, 


Iwan Mitrofanowicz niedługo jednak 


Wstęp bezpłatny. 


był dozorcą w klubie. Pewnego razu zo 
baczywszy, że na lotnisku reperują po- 
strzeloną przez n'eprzyjacielskie kulę ma 
szynę, postanowił pomóc przy jej napra 
wieniu. Pokazalo się, że Kirpiczęw jest 
z zawodu doskonałym stolarzem i mode 
larzem. Odtąd regularnie o godzinie 8'ej 
przychodził na lotnsko. Był zawsze pier 
wszy, jak gdyby bał się, że może niepo 
trzebnie stracić 10 minut, A kiedy Siemi 
kras miał lot, starzec w ogóle nie scho 
dzł z lotniska, dopóki przyjaciel jego nie 
wylądował znowu. : 

I w ogóle coraz częściej widywano 
ich razem. Siemikras nie nazywał już 
starca po imieniu, ale pieszczotliw e, po 
synowsku, mówił do niego „Ojcze“, a z 
kolei [wan Mitrofanowicz odnosił s ę do 
Siemikrasa, tak, jak gdyby ten był jego 
przybranym synem. 

W miarę jak przechodziły dnie, zacieś 
miały się łączące ich węzły przyjażni. Sie 
mikras, który nie znał nawęt swoich ro 
dziców, teraz, po raz pierwszy w życiu, 
poczuł się czyimś synem i na każdym 
kroku okazywał starcowi swoją miłość. 
Oddawał mu nawet swój tytoń, ażeby 
potem — zresztą nie bez zażenowania 
— „opałać* innych, 

Pewnego razu Siemikras wrócił ze 
szczególnie n'ebezpiecznego lotu, przy 
czym zestrzelił w brawurowej walce 
„Focke-Wulfa — 190“. Samolot jego do 
znał w tej walce niebezpiecznych uszko 
dzeń. Iwan Mitrofanowiez widząc z dale 
ka uszkodzenia maszyny pobladł i zaczał 
szukać wzrokiem Siem'krasa. Upewniw 
szy się jednak, że lotnik jest zdrów i 
cały, zaczął — niby doktór opukujący 
chorego — chstukiwać wesoło maszy- 
nę. s 


S'emikras, wezwany do ziemianki ko- - 


mendanta, nie od razu poznał przy świa 
telku św eey kim jest jakiś człowiek, któ 
ry w zaszarganej bluzie siedział naprze 
ciw komendanta. Przyirzał mu się uwąż 


nie, a potem wrzasnął co miał sił w gło 
sie. 

— Piotruś! Piotrze! Ach, Piotrusiu! 
więc jesteś żywy?...7 

— Maszyna zapaliła mi się, skoczy- 
łem i dostałem sig między partyzantów, 
z którymi potem walczyłem — krótko 
rzekł Piotr. 

Iwan Mitrofanowicz strugał coś przy 
samolocie, Kiedy ujrzał syna podniósł się, 
poruszył bezdźwięcznie wargami i byłby 
upadł, gdyby Siemikras nie podtrzymał 
go 


Siemikras- odszedł potem pośpiesznie, 
nie chcąc przeszkadzać ojcu i synowi w 
powitaniu. A oni obaj byli szczęśliwi i 
przez pierwsze dni w ogóle się ze sobą 
mie rozstawali. Za to Siemikras stracił 
zupełnie humor i unikał  Mitrofanowi- 
cza. Ten, zdziwiony jego zachowaniem, 
odszukał go wreszcie w barakach sasie 
dniego pułku. 

— Gdzieżeś się podziewał, Kostus:'u? 
— zapytał go wręcz, Siemikras zaś uni- 
kając jego spojrzeń, mruknął posępnie: 
po co właściwie, [wanie Mitro- 
fanowiczu, mam leżźć wam obu w oczy? 

Po raz pierwszy od pół roku Siemi" 
kras nie nazwał starca ojcem. A ten 
zrozumiał, co się dzieje w sercu chłopa 
ka, który w samotności swojej znalazł 
szy kogoś, kto zastąpił mu ojca, doszedł 
teraz do wniosku, że odebrano mu ten 
skarb, Więc też stary, rozpłakawszy s.ę 
rzekł z wymówka: 

— Jak mogłeś coś podobnego pomy- 
śleć?.. Czy nie rozumiesz, że nie mogę 
się bez ciebie obejść?.., Że mam teraz 
dwóch synów; dwóch. drogich synów — 
Piotra i ciebe! 

kiedy nazajutrz maszyny Kirpicze 
wa i Siemikrasa wystartowały do boju 
starzec z tym samym tęsknym niepoko 
jem spoglądał na oba odlatujące samolo 
ty i długo, długo stał na loln.:sku. 
Tium. A, 


— 
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„EXPRESS ILUSTROWANY: 


STR. å 


WACEK: — To ci lost Zgubiłem klucz 
od mieszkania. I co teraz będzie? 


WICEK: :— Ach ty, łamago! 


sprowadzić jakiegoś majstra. Znowu for 


sa pójdzie... 


Naszym zdaniem 


Gzytelnik ma rację 


Centralny Zarząd Przemysłu Panier- 
niczego wypuścił na rynek zupełnie ład 
ne bloki-notesy w ceratowej, trwałej o. 
kładce koloru czerwonego, granatowe- 
go itd, 

Egzemplarz taki kosztuje 230 złotych 
i składa się z dwóch części: wymiennej 
i miewymiennej, czyli stałej. Ponieważ 
jestem człowiekiem praktycznym od razu 
prosiłem i t.zw. zapas. 

Bo po co potem biegać do sklepu z 
takim głupstwem? 

— Zapasów nam nigdy nie dają — 
powiedziała sympatyczna sprzedawczy- 
ni. 

Przyrzekłem, że w interesie licznych 
klientów i swoim zainieresuję się tą 
sprawą, co też niniejszym czynię, pisząc 
e tym do „Expressu“. 

Zapas kosztuje parę złotych, więc ta 
ki notes mógłby starczyć na lata, a tak 
po krótkim czasie staje się nieużyteczny. 

Więc prosimy o zapasy do ładnych no 
tesów! 

Dla orientacji — t.zw. znaki szczegól- 
ne: CZPP — 818, wzór nr 150, 

Czytelnik Z. B. 


Zamiast tempa — tępo 


Trzeba | klucz? 


WICEK: — Panie majster, nie Han) 
my dostać się do mieszkania, Dorebi pan 


MAJSTER; — Można dorobćć, dlacze 


Co ty — śpisz? 


go nie,. Zaczekajce w domu na mnie... 'Chrrrr.=. 


WACEK: — Miał przyjść za godzinę 
a już noc zapada, a go jeszcze nie ma. | drugi dzień i żąda tyle pieniędzy? 


1 ZP. 
WICEK: — Chrrr... Chrrrr.., PEFFE.. 


„Kelnerzy 13 i 2 zasługują na uznanie..'" 


Co chwalą, a co ganią 


konsumenci W łódzkich zakładach gastronomicznych 
Książki życzeń muszą być udostępnione i kontrolowane! 


Znane powszechnie jest przy- 
słowie: „Jak cię widzą, tak cię 
piszą”. 

Pamiętając o tej mądrej mak 
symie rozpocząłem wędrówkę 
po łódzkich lokalach gastrono- 
micznych, . słusznie wnioskując, 
iż odbiciem tego co widzieli w 
danym tokalı konsumenci, bẹ- 
dzie książka życzeń i zażaleń. 

Jadłodajnia PSS Nr 20 przy 
ul, Moniuszki. Pod datą 19 sier 
pnia br. widnieje następującą 
notatka: „Ob. Wolski (kelner) w 
bardzo ordynarny sposób zwra 


Kiedy będzie gotowe 


podcienie przy ul, Piotrkowskiej i Daszyńskiego ? 


Sądząc po dotychczasowym 
tempie pracy spółdzielni budo- 
włianej „Produkcja”, na podcie- 
nie przy zbiegu ulic Daszyńskie 
go i Piotrkowskiej poczekamy 
jeszczę kilka miesięcy. Jak do 
tąd bowiem prace posuwają się 
tam nadal w żółwim tempie. 
Spółdzielnia tłumaczy się, że 
trudno jej przyśpieszyć roboty, 
czeka bowiem na dokumentację 
techniczną centralnego ogrzewa 
mia. Tymczasem Wydział Budo” 
wnictwa oświadczył już kilka- 
krotnie, że żadna dokumentacja 
jest tam niepotrzebna, ogrzewa 
nie umieści się bowiem wew- 
nątrz budynku, 

Wynajduje się więc rozmaite 
przeszkody po to, aby przedłu” 
żać robotę, a do dziś dnia, mi- 
mo upływu przeszło roku od 
chwili rozpoczęcia budowy pod 
cienia, nie potraliono usunąc 


Do dyrektora Bączka zgłasza się 
jakiś skromnie ubrany mężczyzna. 

— Czy pan mnie poznaje?... Cho- 
dziliśmy do jednej szkoły. Byliśmy 
kolegami ze szkolnej ławy. 

— Odpowiem na to panu później, 
ale przedtem niech pan powie czeg 
pan chce ode mnie? 


* * 
* 


Pracownik pewnej instytucji, cie. 
szący się niekoniecznie najlepszą opi 
nią u przełożonych, zapukał do 
drzwi gabinetu dyrektora. 

— Panie dyrektorze, bardzo mi 
przykro, ale tu jest zaświadczenie | 
karskie — jestem  niezdrów i oba” 
wiam się, czy potrafiłbym dziś prac 
wać... 

— Niech się pan nie fatyguje, 
odpowiada dyrektor — ja i bez 


fi pracować! 


a 


świadczenia wiem, że pan nie potrajj W 


gruzów, które wałają się, przesz 
kadzając robotnikom i wystawia 
jąc złe świadectwo spółdzielni. 
Spółdzielnia „Produkcja* zna- 
na jest, jak nam oświadczono w 
Wydz. Budownictwa, z niedotrzy 
mywania terminów i w innych 
wypadkach, Tym razem jednak 
sprawa przeciąga się już zbyt 
długo, Wydaje nam się, że dy” 
rekcła spółdzielni winna zmie- 
nić swą dotychczasową metodę 
pracy i nadać robotom przy pod 
cieniu właściwe tempo, jak do- 
tąd bowiem, posuwają się one 
jeszcze zbyt tępo... (v) 


cał się do konsumentów“, Na- 
stępnie jest druga uwaga zrobio 
na przez tego samego konsu 
menta 23 bm. „Oskarżefńie swo 
je podtrzymuję i proszę © udzie 
lenie wyżej wymienioneimu naga 
ny“, 

Dasze kartki przynoszą coś in 
nego. Na jednej ze stron „stały 
bywalec stołówki" pisze w dość 
żartobliwym tonie: „Do mojej 
uwagi załączam kawałek meta” 
lu wagi około 15 gramów znale 
ziony 81 lipca w makaronie o- 
biadu klubowego, Metal ten pro 
szę przekazać Centrali Złomu, bo 
do spożycia moim zdaniem się 
nie nadaje“, 

A oto co przynosi dla odmia- 
ny książka w ŁZG „Słoń* przy 
ul. Piotrkowskiej. 

„Będąc na obiedzie kłubowym 
— pisze jeden z końsumentów 
— miałem „przyjemność“ cze- 
kać na deser, około 15 minut. 
Udałem się do kierownika zakła 
du, aby skorzystać z książki ży 
czeń. Jednak dostęp do książki 
był utrudniony z powodu zam” 
knięcia drzwi od biura. Wszczą 
łem poszukiwania i przy pomo- 
cy obsługi lokalu po upływie 40 
minut znalazłem kierownika i 
mogłem wpisać powyższą uwa- 
gę. Uważam, że książka winna 
wisieć w miejscu dostępnym dła 
publiczności“. 

Na nastepnej stronie podob- 
na uwaga: „27 lipca. Dziwi mnie 


M. O. I. — to nie sklep 


Od sweterka do zabawek 


— wszystko można dostać w PDT 
Specjalny rabat dla spółdzielni szkolnych 


Może się wydawać to dziw- 
ne, ale niektórzy referenci zao 
patrzenia poszukując spinaczy 
biurowych zawędrowali nawet 
do... Miejskiego Ośrodka Infor- 
macji. Szkoda, że nie udali się 
pod właściwy adres — do PDT, 
gdzie dział materiałów piśmien 
nych dysponuje tym artykułem 
w wystarczającej ilości, 

Poza tym jest tu wiele innych 
artykułów piśmiennych, których 
w poszczególnych sklepach cd” 
czuwa się przejściowe braki. 
PDT, posiadając bowiem rozgałę 
zoną sieć placówek w całym 
kraju, może uzupełnić pewna a- 
sortymenty, korzystając z maga 
zynów innych domów towaro 


ych. 
Toteż w dziale papierowym 


możemy tu dostać różnego ro- 
dzaju papeterię, bruliony, zeszy” 
ty, notesy oraz wszelkie materia 
ły biurowe, Przy zakupach zbio 
rowych dla spółdzielni szkolnych 
udziela się tu 5 proc. rabatu. 
Nadeszły również nowe trans 
porty aparatów fotograficznych, 
które, jak i uprzednio, sprzeda 
je się na raty, Na składzie znaj 
dują się wszystkie marki: „Exak 
ta*, „Praktiflex*, „Baldina“ į in 
ne. Dla amatorów muzyki spro- 
wadzono akordeony. Są ich trzy 
rodzaje, 35, 80 i 120 basowe. 
Dyrekcja PDT nie zapomina 
także o zbliżającej się jesieni. 
Zaopatrzono więc bogato działy 
odzieżowe we wszelkie rodzaje 
konfekcji. Szczególną atrakcją 
sa tu welniane sweterki o prze 


dlaczego książka 
jest kontrolowana przez kierow 
nictwo zakładu“. 

Są też i inne kwiatki, Np. „17 
sierpnia br. przyszedłem do sto- 
łówki o godzinie 15.50. O godzi 
nie 17'ej otrzymałem zupę, z re 
szty zrezygnowałem, nie mogąc 
się doczekać*. Albo: „Wskutek 
złej organizacji w bufecie, na 
ocet do nóżek czekałem 15 mi- 
y Bufetowe mają brudne ki- 

> BŚ 

Chciałem zorientować się jesz 
cze, jak jest w „Gospodzie Lu" 
dowej“. Książka znajduje się, 
owszem, w  bufecia pod golym 

, ale.. bez kierownika nie 
chciano mi jej wydać, Zaś kiero 
wnika akurat nie zastałem. 

Jakie wnioski nałeży wysnuć 
z tego krótkiego przeglądu? Pier 
wszy, ogólny — że w 


AJSTER: 
klucz? Czy to moja wina? Ja mam czas 
ściśle skalkulowany! 


WICEK: — lIłe?!.. Przychodzi pan na 


— A po ooście gubili 


zażaleń nie | zakładach gastronomicznych wię 


le jeszcze trzeba zrobić, aby by 
ło dobrze. Dalej: 

D książki życzeń i zażaleń nie są 

udostępnione konsumentowi 

nie prowadzi się należycie ich 
kontroli 

kierownictwa nie reagują na 
słuszne uwagi 

uderzają usterki w dziedzinie 
higieny 

6 nieodpowiedni stosunek kelne- 

rów do konsnmentów. 
Niedociągnięcia te powinny być 
jak najszybciej zlikwidowane, 
Napewno kierownictwu każdego 
zakładu będzie przyjemniej, gdy 
w książce znajdzie uwagi w ro 
dzaju tej, jaką m. in. znaleźliś- 
my w książce „Słonia“: „Kelne 
rzy Nr Nr 18 i 2 zasługują na peł 
ne uznanie. Obsługa radę po 
D 


łódzkich | trawy smaczne”, 


Kluby literackie, filmowe, lotnicze 


100 nowych świetlic 


powstanie w rb. w łódzkich zakładach pracy 


Do końca bieżącego roku pow 
stanie w Łodzi około 100 no- 
wych świetlic oddziałowych. Zgo 
dnie z nowym podziałem placó” 
wek- kulturalno - oświatowych, 
świetlice takie winien posiadać 
każdy, najmniejszy nawet od- 
dział zakładu pracy. 


pięknych wzorach, w cenie od 5 
do 12 tysięcy zł, 

W najbliższych dniach nadej. 
dzie pewna ilość obuwia węgier 
skiego i czeskiego. Będą to buty 
zarówno damskie jak ; męskie. 

Dla dzieci sprowadzono nowe 
zabawki mechaniczne. Szczegól 
nym powodzeniem cieszą się „ru 
chome* małpki pluszowe. Poza 
tym w dziale tym sprzedaje się 
również harmonijki ustne w ce 
nie od 25 do 400 zł. - 

W dziale chemicznym przygo 
towano już większe ilości farb, 
lakierów. i artykułów gumo- 
wych. Dla kobiet zaś przygoto 
wuje PDT niespodziankę — W 
najbliższych dniach nadejdą no 
we gatunki wód kwiatowych. 

(mk) 


Składać się one będą w więk 
szości z jednego pokoju, zaopa= 
trzonego w biblioteke i możli” 
wie radio oraz przystosowane- 
go do odbywania w nim dyskusji 
i zebrań. Obecnie świetlic takich 
czynnych jest w łódzkich fabry 


kach włókienniczych zaledwie 
jedenaście. 
Świetlice zakładowe, których 


włókniarze łódzcy mają już 66, 
muszą posiadać przynajmniej po 
5 pokoi i większą salę, odpowie 
dnią do urządzania przedstawień 
teatralnych. Tego rodzaju świe 
tlice znajdują się już niemal we 
wszystkich fabrykach i w naj- 
bliższej przyszłości będą one na 
dal kontynuowały swą pracę. 

Natomiast przy siedmiu naf“ 
większych zakładach powstaną 
tzw. kluby fabryczne. Kluby te 
rozwiną wszelkie formy pracy, 
kulturalno - oświatowej. Poza 
różnego rodzaju sekcjami i ga- 
binetami techniczno ~“ naukowy- 
mi, czynne będą przy nich także 
kluby: literacki, filmowy i lotni 
czy. (m) 


Streptomycyna dla świata pracy 


Komisja Streptomycynawa przy Cen. 
tralnej Poradni Przeciwgruźliczej w Ło: 
dzi otrzymała ostatnio do swej dyspo- 
zycji 2.500 gramów streptomycyny. 

Preparat ten przeznaczony jest wy- 
łącznie dla świata pracy, Przydział na 
stępuje jedynie na zasadzie odpowied- 
nich zaświadczeń lekarskich, potwierdza 
nych przez komisję. (x). 


wb db + 


STR. 4 - — 


| „EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przemysł gumowy szkoli nowe kadry 


Budynki już gotow 


Młodzieży zapewniono do 


W dniu 1 września br. zostaną oddane do użytku największe 
go w Polsce ośrodka "szkoleniowego przemysłu gumowego w 
a ATA przygotówane gmachy szkolne przy ' ul. 
amka t2, . OW aj 


Jesteśmy na terenie szkol- 
nym. Widzimy grupy żywo uwi 
jających się murarzy, malarzy, 
stolarzy i hydraulików, którzy z 
zapałem kończą ostatnie prace. 
by w przepisanym terminie od” 

„dać do dyspozycji młodzieży jas 
ne i czyste sale wykładowe, prze 
stronnę hale warsztatowe i ob- 
szerne sale internatowe, 

Właśnie w tej chwili monterzy | 


wiada ukończenie prac montażo 
wych. Dow:adujemy się, że szko 
ła będzie rozporządzała dwudzie 
stoma głośnikami i odpowied- 
nim urządzeniem mikrofonowo” 
nadawczym. 

Zbliżamy 
rarzy, Jest nm ob. Kwiatkow- 
ski, stary weteran ruchu zawo- 
dowego, który pomimo sędziwe 
go wieku z zapałem przyczynia 
przeprówadzają: próbę urucho- |się do stworzenia młodzieży jak 
mienia urządzeń  radiofonicz” najlepszych wariinków zdobywa 
nych. Przygodny speaker zapo- |nia wiedzy zawodowej. 


KZG nabierają rozpędu. 


Krępy, o inteligentnej twarzy, | 
ob. Kwiatkowski na pytanie, jak 
się mu pracuje odpowiada: |. 

— Pracowałem 15 lat we Fran 
cji dla kapitalistów francuskich. 
Dziś pracuję dla.dobra ludu, z 
którego wyszedłem. Cieszę się, 
że moja praca stworzy lepsze 
warunki dla kształcenia nowych 
kadr, których kraj tak bardzo po 


się do jednego z mu | trzebuje... 


Prace budowlane, podjęte 
przez Wytwórnię przemysłu gu” 
mowego Nr 5, zostały ukończo 
ne w terminie. Młodzież rozpo 
cznę naukę w dniu 1 września. 

Od ob. dyr. Jamroża dowiadu 
jemy sie, że łódzki ośrodek szko 


-| lenia zawodowego przemysłu gu 


mowego uruchomi w b.r. szk. 
czteroletnią Państwową Szkołę 
Techniczną i dwuletnią Państwo 
wa Szkołę Zawodową. ` 


godne warunki nauki - 
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© Z calej Poiski 


Kronika kulturalno-oświatowa 


A keja kulturalno-oświatowa na. tere 
nie wsi woj. łódzkiego rozwija 
się coraz bardziej. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy uruchomiono w szere- 
gu powiatów 70 nowych świetlic, tak że 
liczba ich wynosi obecnie 796. 

Przy świetlicach założono biblioteki, 
zaś 14 świetlic zradiofonizowano. Zor- 
ganizowano liczne zespoły artystyczne, 
koła samokształceniowe i grupy czytel 


nicze. 

P> licznym udziale robotników 
gdańskich zakładów — przemysło= 

wych. stoczni i portów odbyło się w 

gdańskim klubie TPPR otwarcie wysta 

wy pt. „Literatura radziecka w ilustra 

cji polskiej“. 

Wystawa zawiera prace czołowych 
naszych grafików książkowych, wśród 
których szczególne zainteresowanie wzbu 
dzają ilustracje T. Waśkowskiego do 
poematu Puszkina. „Dubrowski'. 

Wystawa cieszy się dużym powodz 
niem. Już w pierwszym dniu zwiedziło 
ją ponad 6 tys. osób. 

* g * 


październikowej obszerna świe 
tica — kuźnia socjalizmu. 

Dyrekcja szkoły, rozumiejąc 
doniosłość szkolenia kadr dla 
realizacji Planu 6-letniego dokła 
da wszelkich starań, by młodzież 
odpowiednio przygotować do bu 
dowy Polski socjalistycznej za- 
równo pod względem fachowym 
jak i ideologicznym. 

Gdy opuszczamy teren szkoł 
ny, dobiegają nas słowa hymnu 
szkolnego, wykonywanego na 
próbie zespołu artystycznego: 

— „My, przyszli gumy techni 
cy, staniemy na zawołanie, jako 
młodzi przodownicy! Przyrzeka 
my Wam, wykonamy przed ter- 
minem Sześcioletni Plan“. 


Powieść 
Michała Krajewskiego 


* g * 


Skończy się brud i wyzysk 


'w bułetach na dworcach kolejowych 


Na dworcach kolejowych w okręgu 
poznańskim i gdańskim powstało kilka 
naście nowych uspołecznionych bufetów 
KZG. Co dzień niemal napływają do 
dyrekcji telefonogrgmy o otwieraniu no 


280 procent normy! 


Na terenie przyszłej Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej prowadzone 
są próbne wiercenia. W pracy tej 
„przótiuje ZMP-owska brygada Józefa 


wych placówek na dworcach. Jest ich 
już przeszło 30: — w Gdańsku i Sopo: 
cie, w Pucku, Wejherowie i Pile, Kro- 
toszynie, Lesznie, Rawiczu, Olsztynie, Ja 
rocinie i wielu innych miastach. Dziś 
otwierają KZG bufety. na dworcach w 
Poznaniu. | 

W nowych bufetach kolejowych inny 
będzie stosunek do podróżnych i ich-po 
trzeb. Skończy się brud, wyzysk i kor- 
sarstwo panujące w zaniedbanych pry- 
watnych bufetach. Każdy bufet musi 
przygotować gorące dania dla podróż- 
nych (tzw. „ubarowienie* bufetów). Ob 
sługa została przeszkolona; pouczona 
że musi być uprzejma i pomagać klien- 
tom. W nowych bufetach kolejowych 
panować będzie, jak zapowiada dyrek- 
cja KZG, czystość, 

Sprawa cen nie jest jeszczć w bufe- 
tach KZG niestety załatwiona w skali 
ogólnokrajowej. W każdym mieście wy 
znacza je lokalna komisja. Ceny będą 
godziwie skalkulowane, ale w poszcze- 
gólnych bufetach mogą się różnić. 

Zniknie też panujące dotychczas w 
bufetach kolejowych,  kumoterstwo. 
Książki zażaleń prywatnych bufetów 
znajdują się u zawiadówców stacji. Nie: 
raz podróżny rezygnował z wpisania za. 
żalenia, nie chcąc tracić czasu na szu- 
kanie księgi na końcu stacji. Nieraz też 
bywało, że księgi mu nie wydawano. 

Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
zrywają z tym anormalnym stanem rze- 
czy, Księga zażałeń znajdować stę bę- 
dzie tam, gdzie być powinna — u kie- 
rownika bufetu i na każde życzenie kli 


ną sal 


i młodzieży 


„Chcąc 


Poza tym czynne będą Pań- 
stwowe Gimnazjum, Liceum + 
Szkoła Przemysłowa. Ząpisy do 
powyższych szkół jeszcze trwa- 
ją, Młodzież korzysta z bezpłat- 
nego -internatu j otrzymuje sty” 
pendia pieniężne i odzieżowe. 
Do uprawiania ćwiczeń sporto- 
wych Zaz pa A] boiska 
sportowe i doskonałe wyposazo= |. orars : ANE 

gfaimnastyczną. Sa ostatnio piastuje urząd wiceprze- 

Nie zapomniano 
wychowaniu kulturalnym, Celo 
wi temu służy nowocześnie Urzą 
dzona scena teatralna i bibliote 
ka składająca się blisko z 4 tys. 
tomów. W br. oddana zostanie 
do użytku w rocznicę rewolucji 


Pomagają budować Nową Hutę 


Junacy łódzcy 


utworzyli brygadę im. J. Krasickiego 


Przy budowie Nowej Huty nie brak | wysiłki, pragnąc zasłużyć na zaszczyt. 
łódzkiej. 
chłopców z Ochotniczej Brygady ZMP 
nadesłało nam list z terenu budowy, 
pisząc w nim m. m.: f 
się przyczynić 
swych sił do jak najszybszego zreali- 
zowania zadań Planu 6-letniego i do 
jak najszybszego zbudowania Nowej 
Huty, zorganizowaliśmy brygadę pro- 
dukcyjną im. Janka Krasickiego. 


słuchamy przez radio 


W dniu 28 sierpnia rb. Polskie 
Radio nadało pierwszy odci 
nek ciekawej powieści pt. „Miejsce 
stałego zamieszkania”, napisanej 
przez znanego racjonalizatora pra- 
cy, murarza Michała Krajewskiego, 
który w drodze awansu społecznego 
uzyskał stanowisko wicedyrektora 
departamentu w Min. Budownictwa, 


wodniczącego Stołecznej Rady Naro 
dowej. 

Krajewski, opisuje w powieści swo 
je życie. Znajdujemy tam typowy 
przykład losu robotnika w dwu róż- 
nych epokach: imperializmu i socja 
lizmu. Powieść Michała Krajewskie- 
go odznacza się dużymi zaletami lite 
rackimi. 


również © 


Kilkunastu! ne miano synów Odrodzonego Pań- 


stwa Ludowego. 


Równocześnie przesyłamy serdecz- 
ne, junackie pozdrowienie „Cześć pra 
cy” wszystkim naszym łódzkim ZMP- 
owcom i wszystkim mieszkańcom ro. 
botniczej Łodzi.“ 

Wśród podpisów pod listem widnie- 
ją nazwiska: Owsik, Wybraniec, Ma. 
daliński, Głowacki, Kowalczyk, Ziele- 
niewicz, Fronczak, Zieliński, Zychła i 


w miarę 


wW tych dniach odbył się w Zabuzu 
pierwszy koncert nowopowstajągej 
drugiej już na Śląsku Filharmonii Ro 
botniczej pn. „Górnik”. 

Nowy ten zespół złożony jest z 50 
muzyków — amatorów, zgrupowanych 
spośród górników. Program koncertu 
zawierał utwory Czajkowskiego, Bacha, 
Chaczaturiana, Ippolitowa — Iwanowa- 
oraz dwie kompozycje J. Jankowskiego 
„Pozdrowienie górników" i „Trium$ 


górników”. 
p rzedstawienie opery Czajkowskie= 
go „Eugeniusz Oniegin* w wyko 
naniu Studio Operowego Państwowej 
Filharmonii Bałtyckiej zostało po letniej 
przerwie wznowione. 

Doskonałe opracowanie muzyczne ar 
cydzieła Czajkowskiego, inscenizacja 
oraz stylowe i bogate dekoracje i ko- 
stiumy projektu prof. Gajewskiego skła 
dają się na wysoce efektowną i arty" 
styczną całość widowiska, należycie oce 
nianą przez społeczeństwo wybrzeża. 


Obrady nauczycieli 


Przed nowym rokiem szkolnym 


Wczoraj, w ostatnim dniu trwania kon 
ferencji nauczycielskich, odbyły się ob. 
rady wspólne dla pedagogów całej Ło- 
dzi w 14 sekcjach przedmiotowych. 

Omówione zostały programy i metos 
dy nauczania w bieżącym roku szkol. 
nym. 

Na tym zakończono owocne obrady, 
których celem było przygotowanie na- 
uczycieli do wypełnienia zadań Planu 


* a * 


Adamczyka, która wyrabia 280 proc. 
normy. 


To samo, zresztą powiedziały jego O- 


enta będzie wydawana. . 


«czy w chwili, kiedy spoglądał na Małgo- , 


rzatę. A jeśli Małgorzata podoba mu się 
teraz więcej niż dawniej, dlaczego nie 
miałby powrócić do niej? 

Może nawet w tej chwili powiedzieli 
to sobie wręcz? A jeśli tak — zajść może 
jeszcze wiele niespodzianek przez tych 
sześć dni, dzielących ją od ślubu. 

Anna, której dotychczas miłość dawała 
tylko słodycz i szczęśćie, teraz po raz 
pierwszy odczuła jej gorycz. Instynkt 
mówił jej, że z tego wszystkiego wynik- 
nie jakaś tragedia. Noc spędziła bardzo 
źle, tak, że zasnęła dopiero nad ranem. 

Zbudziło ją wejście matki, która wbie- 
gła do pokoju, rozradowana, rozpromie- 
niona. 

— Wstawaj, śpiochu! Właśnie przynie- 
siono od krawcowej twoją ślubną suknię! 
Zataz ją przymierzymy! j 
' Pomogła córce ubrać się, a potem aż 
klasnęła w dłonie: i 

— Wyglądasz bajecznie! Czekaj, tu na 
biodrach trzeba będzie zebrać małą fałd- 
kę... Zdaje się, że i tren mógłby być je- 
szczć bardziej suty... Ale to nic, to się da 


72) 


poprawić!... Zrobisz w kościele furorę!... 
Ale co to? Dlaczego masz taką grobową 
minę?... O i oczy masz podbitet... Czy je- 
steg może chora? ) 

Od czasu pamiętnego wypadku w gabi- 
necie „Mascotty” minęło przeszło dwa mie 
siące, ale widocznie nerwy młodej panny 
nie. są jeszcze zupełnie w porządku, bo 
Ania straciła panowanie nad sobą. 

— Wiesz, mamo? Przyszło mi do gło- 
wy, że może gy ogóle ta suknia będzie mi 
niepotrzebna! — wybuchnęła nagle pła- 
czem, a łzy jej, spływając po twatzy, sto- 
czyły się na ślubną suknię, zostawiając na 
niej okrągłe, wilgotne plamy... 


ROZDZIAŁ XIII. . 
CIENIE PRZED FABRYKĄ... 


Ta historia przydarzyła się we wtorek 
rano... A dziś, w sobotę wieczorem, Anna 
Karwiczowa de domo Stamińska siedzi w 
tej samej ślubnej sukni przy weselnym sto 
le. 

Na jej białą toaletę stoczyło się z prze 
pełnionego kieliszka, jaki niosła właśnie 
do ust, parę kropel wina. 


Wszyscy, którzy należą do naszej 
brygady, podwajają swoje codzienne 


Wieracki. 


6-letniego w dziedzinie szkolnictwa. (I) 


Młoda żona Henryka Karwicza nie za 


„ważyła nawet tego drobiazgu. Jest bar- 


dzo szczęśliwa i nie może zrozumieć, że 

. . - . #4 
przed paroma dniami zwątpiła w miłość 
Henryka. 


Olbrzymia sala pałacu Karwiczów po- 


*łyskuje złoceniem sztukaterii, lśni reflek- 


sem sreber i kryształów, tonie w powodzi 
kwiatów. 

Przy stole siedzą rozbawieni goście. Na 
honorowym miejscu nowożeńcy, po lewej 
stronie pana młodego rozszczebiotana, roz 
paplana pani Łucja — przy oblubienicy 
Helena Karwiczowa, która uparła się, że- 
by wesele jej jedynaka odbyło się u nied 
w domu: 

Obok starszej pani Karwiczowej wyzna 
czone miał miejsce Seweryn Stamiński. A- 
le pan Stamiński nie zauważył widocznie 
leżącej przy nakryciu karteczki ze swoim 
nazwiskiem i przez omyłkę usiadł na miej 
scu, przeznaczonym dla pana Martina. 


Okrąglutki, tłuściutki fabrykant siadł 
więc obok pani Heleny Swoim zwycza- 
jem narzeka na złą przemianę materii i 
raz wraz przytrzymuje za guzik loaja, 
roznoszącego potrawy i słodkim głosem 
kwili: i 

— Przyjacielu, połóż no mi jeszcze na 
talerz udko pulardy... Nie, to trochę wię- 
ksze!... Tak... Wybornego ma pani kucha- 
rzą, pani Heleno!... 

Obok Martina siedzi pani Mees. 

Mąż tei ostatniej zajął miejsce przy pa- 
u Łucji. Pani Stamińska wolałaby kogoś 
mlodszego i bardziej rozmownego. Ten si- 


wiutki fabrykant o oczach pirata, handlu- 
jącego niewolnikami, zrazu onieśmiela ją 
trochę. 

Alkohol jednak robi swoje i oboje po 
jakimś czasie czują się ze sobą doskonale. 

Erna Tornerówna ma dzisiaj wyjątko- 
wo dobry dzień. Wygląda nieledwie inte- 
resująco w swojej blado niebieskiej toa- 
lecie. Na jej pięknej szyi połyskuje sznur 
wielkich, prawdziwych pereł. 

Małgorzata Brink nie ma na sobie ani 
jednego klejnotu. Ale za to mocniej niż 
najbardziej gorące diamenty, połyskują 
jej czarne oczy. Ubrana jest w jaskrawo 
pomarańczową, taftową suknię, zachodzą 
cą wysoko pod szyję, ale za to odsłaniają 
cą zaskakująco głęboko jej plecy. 

Wśród wielu pań, które zjawiły się dzi- 
siaj w obszernych salonach państwa Kar- 
wiczów, panna Brink zwraca na siebie u- 
wagę, jako zjawisko zgoła niecodzienne. 

Jej partnerem przy stole jest Wolbrzy- 
cki, który przed miesiącem awansował na 
majora. Przystojny oficer musiał prawdo 
podobnie przypaść do gustu ekscentrycz- 
nej pannie w pomarańczowej sukni, bo 
oboje rozmawiają z ożywieniem i zagląda 
ją sobie wymownie w oczy. 

„Anna prześlizguje się spojrzeniem po 
flirtującej parze a przypomniawszy sobie 
niedawne swoje niepokoje, uśmiecha się 
sama do siebie. Ale zaraz potem spoważ- 
niała, bo wzrok jej zatrzymał się na sie- 
dzącym gdzieś przy końcu długiego sto- 
tu Czesławie Kruszcu... 

Młody inżynier jest wyraźnie zgaszony. 

(D.cn.) 


OSTRYM 
La 


Nie nabijać w kubek! 


Ma 


Kochany „Expressie“; 

Bardzo lubię śmietanę. Bo jest zdro- 
wa i wcale nie droga. W Łodzi o» 
słatnio bary mleczne nie sprzedają jej. 
Ale często jeżdżę do Koluszek, a tam 
w barze na dworcu można się jej na- 
pić do woli, 

Tylko panują tu dziwne stosunki. 
Kubek śmietany kosztuje 60 złotych. 
W Łodzi kosztował 75 złotych. Ale 
kubek kubkowi nie równy. Kołusz- 
kowskie są prawie dwa razy mniejsze. 
A że zrobione są z grubej porcelany 
czy fajansu (nie znam się na tym) 
kubek od wewnątrz zamiast śmieianą 
wyłożony jest porcelaną, która jak 
wiadomo, nie nadaje się do spożycia. 

W dodatku sprzedawczyni nalewą 
niepełne naczynia. Gdy zwróciłem jej 
na to uwagę, odpowiedziała, że tak 
musi być, bo to właśnie jest miara. 

Kochany „Expressie'| Czy tak po- 
winno być? Przecież sprzedawczyni 
to tylko człowiek — skąd wie kiedy 
ma przestać nalewać? Nie mówiąc 
już o tym, że może świadomie lać 
mniej. 

Myślę, że kubki powinny wszędzie 
być znormalizowane. A jeżeli nie — 
to trzeba odpowiednio skalkulować 
cenę, a klient musi otrzymać pełne 
naczynie, 

Wszyscy bowiem wiemy, że zaw- 
sze łatwiej nabić gościa w butelkę (w 
tym wypadku w kubek) nie na cenie, 
lecz właśnie na ilości. 

Więc postaraj się, żeby w barze w 
Koluszkach zapanował porządek. 


Tadeusz Kowalik. 


Nowe kursy 


dla pracowników ŁŻG 


Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
nie tylko otwierają nowe lokale, ale 
dbają również o zapewnienie im do- 
pływu nowych sił. Dziś rozpoczyna 
się drugi miesięczny kurs dla rach 
mistrzów, 10 września zaś rozpocz- 
nie się kurs dla kelnerek i kelnerów. 

Oba kursy trwają jeden miesiąc: 
Uczestnicy otrzymują w czasie ich 
trwania pensje, a po zakończeniu 
mają zapewnioną pracę w placów- 
kach ŁZG, eian e 


ŁÓDZIANIE CHCĄ TEŻ! 


Interesującg sprawę porusza nasz Czy 
telnik, zwracając się do redakcji „Expre 
ssu“ z prośbą o zainteresowanie nią wła 
ściwych czynników. Oto fragment jego 
listu: 

— „Będąć ostatnio w Warszawie by- 
łem świadkiem koncertu niedzielnego w 
jednym z parków warszawskich. Kon- 
cert ten połączony był z występami zer 
społów świetlicowych oraz ciekawą pre 
lekcją na temat naszych osiągnięć gospo 
darczych, Dowiedziałem się, że takie 
koncerty odbywają się ca niedzielę we 
wszystkich parkach warszawskich, w go 
dzinach od 12-ej do I9-ej, Czy nie 
możnaby wprowadzić tego i u nas? Wie 
my przecież jakim powodzeniem cie 
szyły się podobne imprezy zorganizo- 
wine w Łodzi w czasie trwania IF ysta- 
wy Gospodarczej, Koncerty takie, por 
łączone z pouczającymi prelekcjami, sta 
tyby się kulturalną rozrywką łodzian, 
oraz przyczyniły by się do pogłębienia 
wśród mas wiadomości dotyczących Pla 
nu 6-letniego, 

Uwagi naszego Czytelnika są słuszne. 
Przekazujemy je pod rozwagę Wydziało 


wi Kultury i Sztuki MRN oraz ORZZ. 


z o 
„zez 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Frontem do produkcji! 


Związkowcy współrealizatorami 


Planu 6-ietniego 


STR. 5 


muszą brać czynny udział we wszystkich dziedzinach życia fabryki 


Jasne, że aby zadania te wy-|po uszy, podczas gdy większość 


Podniesienie kwalifikacji zawo- 
dowych pracowników, 

Walka o zmniejszenie godzin 
postojowych i nadliczbowych. 
Wzmożenie kontroli nad prze- 
biegiem produkcji. 

Opieka nad ruchem  współza- 
wodnictwa, wielowarsztatowości 
i racjonalizatorstwa. 


Kontrola przestrzegania, ustawy 

o zabezpieczeniu  socjalistycz 

nej dyscypliny pracy. 

a Usprawnienie i rozszerzenie ak- 
cji socjalnej. 

— oto podstawowe zadania, ja” 

kie stoją przed Związkami Za 

wodowymi na etapie realizacji 

Planu 6-letniego, 


konać, trzeba zmobilizować 
wszystkie siły na terenie zakla- 
dów, wydobyć ukryte rezerwy 
, włączyć je do wspólnej pracy 
produkcyjnej dla ich realizacji. 
Ta odpowiedzialna i trudna. ro” 
la przypada w pierwszym  rzę- 
dzie Radom Zakładowym. 


Jak dotąd Rady Zakładowe 
tylko w części spełniały swe za 
dania, gdyż w większości wypad 
ków nie wciągały do pracy ak 
tywu związkowego a obarczały 
robotą tylko członków prezy- 
dium. Rezultat był taki, że tylko 
jednostki zawałone były pracą 


SBE 


ABW PŹ W AO 


Głównym miejscem 


Budujemy trasę 


pracy w ezasie Miesiąca 


N- 


Á 


Odbudowy Warszawy będzie 


trasa N—S. Przed 1 września zakończy się nową bocznicę kolejową, umo- 

żliwiającą dojazd na miejsce odgruzowania kilkitdziesięciowagonowym po- 
ciągom. - 

il-osobowa* brygada kopaczy 60-leiniego Władysława Zielińskiego z Beton- 

Stalu osiągnęła ponad 500 proc. normy przy wykopach. Wszyscy członka- 

wie brygady otrzymali odznaki przodowników pracy i książeczki oszczę- 
dnościowe, 

Na zdjęciu: Władysław Zieliński £ Ryszard Seler. 


Latamy nad Łodzią 


Ukłony z samolotu 


przesłała przez radio swym rodzicom przodownica pracy. — 
Niezapomniane wrażenia z wycieczki... nad miastem 


W _słońcu błysnął olbrzymi, sre- 
brzysty ptak, zbliżając się szybko 
do ziemi. Za chwilę na lotnisku wy 
lądował wielki samolot pasażerski. 
Ze środka wychodzą przodownicy 
pracy, zaproszeni na loty propagan 
dowe nad Łodzią. 

Wychodzących zaczepiają czekają 
cy na swą kolej przodewnicy z na 
stępnej tury. Padają gorączkowe py 
tania: 

— Jak się latało? Ca widzieliście? 
Nie baliście się? Czy to tak jak na 
ziemi? 

— Lepiej, bo nie trzęsie — odpo 
wiada ktoś dowcipny. — Zresztą sa 
mi zobaczycie. 

Zajmujemy miejsca w niskich, wy 
godnych fotelikach. Jest nas 21 osób 
prócz obsługi. Mechanik zapuszcza 
motor i samolot zaczyna drżeć. 


Więcej troski o człowieka! 


Słuszna skarga 
Jak to hyło w jednej z klinik łódzkich 


Jedna z naszych czytelniczek nadesła 
ła nam list, który porusza stosunek nie 
których lekarzy do chorych.  Zamiesz. 
czamy go poniżej z niewielkimi skró- 
tami, 

„22 maja br. otrzymałam skierowanie 
do kliniki położniczej. Panieważ spra 
wa była nagła, udałam się wraz z matką 
do najbliższej kliniki, Siostra oraz lekarz 
dyżurna oświadczyły, że nie przyjmą 
mnie i kazały się udać do kliniki na 
ul. Krzemieniecką, którą miała tego dnia 
dyżur, 

Na naleganie matki lekarz zgodziła 
się jednak mnie zbadać, Przy badaniu 


katarze i w końcu oświadczyły, że nie 
ma podstaw do obaw. 

Okazało się jednak, że podstawy by- 
ły. Mimo bowiem, iż od domu dzie- 
liło nas tylko 5 minut wolnej jazdy 
taksówką, poród nastąpił w aucie. Dziec 
ka po pięcie godzinach zmarło, Ja wró- 
riłam do zdrowia dopiero kilka dni 
temu“, 


l 
Tego rodzaju waktowanie, człowieka 


przez personel szpitałny jest karygodne 
i sądzimy, że Uhezpieczalnia Społeczna 
wyciągnie z tej sprawy odpowiednie kon 
sekwenejec. Adres kliniki i nazwisko 


czytelniczki znajdują się w posiadaniu 
rozmawiały obie z akuszerką o własnym | redakcji. (x) š 


: 


Wszyscy z napięciem czekają na mo 
ment startu. Kilku odważniejszych 
pasażerów stara się dowcipną rozmo 
wą rozładować milczenie pozosta- 
łych. 

Warkot motorów wzmaga się. 
Samolot zaczyna rolować coraz szyb 
ciej po lotnisku i wreszcie lekko od 
rywa się od ziemi. Po minucie lotu 
jesteśmy juź wysoko. Pod nami leży 


A 
Nastrój w samọlocie wybitnie się 
poprawia. 

— Lepiej się jedzie niż tramwa- 
jem — stwierdza ktoś. 

Pytam e wrażenia najbliższych są 
siadów. Ob. Irena Bińkowska z 
PZPB w Ozrokowie leci pierwszy 
raz w życiu, jak zresztą prawie wszy 
scy współpasażerowie. Jazda samo- 
lotem bardzo jej się podoba i chciała 
by częściej latać. To samo twierdzi 
korespondent „Expressu“ z Zakła- 
dów im. Strzelczyka, ob. Ryszard 
Koch. 

Radiotelegrafista wzywa do swo- 
jej kabiny którąś z przodownie pra 
cy. Wchodzi ob. Leokadia Stefaniak 
z ZPB im. Dzierżyńskiego. Po wyj- 
ściu pytamy ją, co tam robiła. 

— Przesłałam pozdrowienia rodzi- 
com drogą radiową. Mogliby się o 
mnie niepokoić, bo już od 8 rano 
jestem na lotnisku — odpowiada. 
— No, a jak się pani podoba lata 
nie? 

— Nie spodziewałem. się, że bę- 
dzie tak dobrze. W fabryce mnie stra 
szyli jak mogli. ale ja się i tak nie 
bałam. 

Po chwili z kabiny radiotelegrafi 
sty wychodzi nastepna amatorka ra 
diowej rozmowy. ob. Dabrowska Wa 
lerią. tkaczka z ZPB im Stalina 

Oświadczyła ana noz mikrofon 
ża jazda Samolotem  iest znacznie 
przyjemniejsza niż pociągiem i bać 


"się nie ma czego. 


radnych nie orientowała się zu 
pełnie w zagadnieniach produk- 
cyjnych swojego zakładu. 

I tak w ZPB im. Marchlew” 
skiego przeprowadzona niedaw 
no kontrola wykazała, że w tkal 
ni obroty maszyn są źniżone o 
20 i 15 proc. Gdyby Rada Zakła 
dowa była należycie powiązana 
z fabryką napewno fakt ten zo 
stałby wykryty o wiele wcześ- 
niej. 

Najlepszym dowodem, że wiele 
zależy od właściwej pracy Rad 
Zakładowych Świadczy fakt, iż 
na terenie tych samych- zakła- 
dów z chwilą reorganizacji sta 
rej Rady i po powołaniu do życia 
Rad Oddziałowych przędzalnia 
odpadkowa, która dotąd chront 
cznie nie wykonywała planu, o- 
siągneła w miesiącu lipcu po raz 
pierwszy 107 proc. 

Przed nowa Radą ZPB im. 
Marchlewskiego stoją poważne 
zadania, których realizacja wyło 
ni ukryte rezerwy, dla wykona- 
nia planów produkcyjnych, No” 
wa Rada Zakładowa powinnna 
np. jak najszybciej zrewidować 
sytuację jaka panuje na terenie 
cewkarni, gdzie do tej pory 340 
ludzi marnuje czas nie znajdu- 
jac dla siebie roboty, Właściwe 
wykerzystanie tych robotników 
da nam również owe rezerwy 
tak potrzebne dta realizacji pla- 
nów produkcyjnych. 

Przykładem jak wiele można 
zdziałać poprzez właściwą orga 
nizację pracy Rady Zakładowej 
są ZPB jm. Dzierżyńskiego. Z ini 
cjatywy tamtejszej Rady zreor” 
ganizowano sekcje oddziałowe, 
które aotąd obsadzane były w 
większości wypadków tylko rad 
nymi. 

Obecnie po wprowadzeniu do 
sekcji przodowników pracy j ra 


Widocznie posłyszał te pilot, bo 
postanowił wypróbować czy pasaże 
rowie mają mocne nerwy. Samolot 
zaczął nagle gwałtownie spadać. Kto 
nie zdążył się złapać poręczy siedze 
nia, znalazł się odrazu pod górnym 
sklepieniem kabiny. Żołądki pasąże- 
rów podjechały do przełyku. Wszy 
sey wstrzymali oddech. 

Trwało to krótki moment. Pilot 
włączył motory i znów odzyskaliśmy 
straconą wysokość. Po takiej atrak 
cji lądowanie przeszło bez wrażenia. 

Po wyjściu z samolotu przodow 
nicy pracy długo jeszcze mówili o 
tym, co widzieli w powietrzu. O do 
mach małych, jak pudełka zapałek, 
o tramwajach pełzających niby gą- 
sienice, o tym, jakie ulice, place i 
parki rozpoznali z lotu ptaka i wie 
lu jeszcze innych wspomnieniach z 
powietrza. (L). 


cionalizatorów, produkcja wy 
raźnie się poprawiła, a współza 
wodnictwó w jednym tylko m.e 
siącu wzrosło © 2 proc. 

Z iniejatywy Rady zanotowa- 
no wzrost ruchu wielowarsztato 
wego oraz współzawodnictwa 
oszczędnościowego. Dotyczy to 
wykorzystania cewek, skrzyń 
transportowych oraz papieru do 
pakowania, Wszystke te artykt 
ły do tej pory po dwu lub trzy” 
krotnym użyciu szły na szmełe. 
Dzięki właściwej organizacji 
pracy służyć będą fabryce przez 
kilkanaście razy z rzędu, 

W okresie, kedy związki za- 
wodowe rzuciły hasło: „frontem 
do produkcji” nie może być dzie 
dziny, nad którą Rada nie rozto 
czyła by czujnej opieki. Przez 
doszkalanie robotników i perso- 
nelu technicznego, poprzez pod 
noszenie świadomości załogi i 
systematyczną kontrolę, Rady 
spełniać będą rolę transmisji Par 
tii do mas, i staną się prawdzi” 
wymi współrealizatorami Planu 
6-letniego. (w) 


MP EKRANIE 
Łódź, czy Grajdołek? 


Przypomniał mi się Grajdołek. Legen 
darme miasto bez tramwajów, samocho- 
dów, teatrów, kin, szaletów publicznych 
i innych „wybryków kultúry“. Miasta, 
gdzie ludzie kładą się spać z kurami, 
nigdy się nie spieszą t nie wiedzą o Plo 
nie 6-letnim. Słowem — miasto ,CLa 
dów, 

Ciekawi jesteście zapewne, co mi na 
sunęła myśl o Grajdołku. Zdzitcicie się 
bowiem, że było to ipodczas spaceru, 


w piękny niedzielny wieczór, na naszej’ 


kochanej ulicy Piotrkowskiej, w mieś- 
cie Łodzi. 

Wyszedłem przedostatniego seansu 
w kinie i chciałem się jeszcze przejść. 
Ładna pogoda i przystojne łodzianki, wy 
glądające jak egzotyczne motyle w 
swych wzorzystych it powieumych suk- 
niach — przyznacie, że to wystarczający 
powód, żeby nie myśleć a spaniu. 

Poza tym musiałem jeszcze przed 
dojściem do domu kupić sobie papiero- 
sy. Chodziłem więc po Piotrkowskiej, 
oglądałem co było warte obejrzenia, a 
jednocześnie patrzałem, czy nie ma 
gdzieś jakiejś otwartej budki z papiero- 
sami, 


= 
z 


Przeszedłem kilka kilometrów, smes 
czyłem się porządnie, ładne widoki prze 


stały mnie interesować, a papierosów nie 


mogłem kupić. Wszystkie kioski były 
zamknięte. To właśnie przypomniało mi 
Grajdołek. Tam też o 9.ej wieczorem 
nie można kupić papierosów, bo o tej 
porze już wszyscy śpią, 
* « 


Jednak Łódź to nie Grajdołek. I dla 
tego Wydział Handlu powinien uregu- 
łować tę sprawę w interesie szerokich 
rzesz palaczy. Po prostu ustalić, któ- 
re kioski mają być otwarte dłużej w da 
ną niedzielę lub święto. 


* 


„Bo dotychczas wszystko jest zależne 


od dobrej woli właścicieli kiosków. (l) 


Święto sojuszu robotniczo — chło skiego 


Robotnicy na tożynkach 


Zespoły świetlicowe uświetniają uroczystości na wsi 


Stare tradycje dożynkowe 
zmieniły obecnie swój charakter 
ideologiczny, Stały się świętem 
sojuszu  robotniczorchłopskiego 
We wszystkich prawie dożyn- 
kach, odbywających się obecnie 
na terenie woj. łódzkiego biorą 
udz ał zespoły świetlicowe na- 
szych fabryk i zakładów pracy. 

W dożynkach w Spale wzięła 
również udział przebywająca 


obecnie w. Polsce grupa włóknia | odbędą się w Lublinie. 


rzy zagranicznych 
stawiciele CRZZ, 

Z Łodzi pojechały na tę uro” 
czystość dzecięcy zespół z za- 
kładów im. Strzelczyka, świetli 
cowcy Zw. Zaw. Prac. Samorzą 
dowych, spółdz. im. Lewartow- 
skiego i innych instytucji. 

Poza tym w przyszłą niedz e- 
lẹ wyjedzie z Łodzi grupa przo 
downików pracy na centralne 
uroczystości dożynkowe, które 
(a) 


oraz przed- 


Rady Zakiadowe 


Zi 


'chosłowacji zdobyła przewagę. 
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Obrady ŁOZPN 
wspólnie z W. G. i D. 
i Kolegium Sędziów 


Dzisiaj o godz. 18 w sali świetlicy 
PZPDz Nr 3 przy ul. Sienkiewicza 
Nr 82-84 odbędzie się wspólne zebra. 
nie członków zarządu ŁOZPN, Wydzia- 
łu Gier i Dyscypliny oraz Kolegium Sę 
dziów poświęcone omówieniu udziału 
sportowców w walce o pokój, 


X 


ČSR- Bułgaria 


2:1 e 0:2 


W Sofii odbyło się trzecie po wojnie 
międzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
Czechosłowacja- Bułgaria. 


Mecz ten zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowacji 2:1 (0:1). 


Bramki dla CSR zdobyli Preis i Hla. 
wacek, dla Bułgarii Treutaisilow. Spot 
kanie sędziował Rumun Aleksandru. 

30 tysięcy widzów było świadkami 
wspaniałej gry obu drużyn, zwłaszcza 
po przerwie, kiedy reprezentacja Cze- 
Akcje 
Bułgarów cechowała szybkość, podczas 
gdy atak Czechosłowacji przeprowadzał 
ładne i przemyślane zagrania. 

Spotkanie drużyn B Czechosłowacji 
i Bułgarii, zakończyło się zwycięstwem 
Bułgarii 2:0 (1:0). Bramki dla Buł- 
garii zdobyli Dymitrow i Andanof, sę- 
dziował Rumun Gronner. 


—x— 


Pierwszy krok 
do umasowienia 
tenisa w Łodzi 


ŁOÓZT w porozumieniu z Ogniwem i 
ŁKS Włókniarzem organizuje w dn. 2 
— 3 września po raz pierwszy w Łodzi 
propagandowy turniej pod nazwą „pierw 
szy krok juniorów“ a to w celu spopu. 
laryzowania tenisa jako sportu udostęp- 
nionego masom pracującym. 


Turniej odbędzie się na kortach Og- 


- niwa w parku Poniatowskiego tylko w 


grach pojedyńczych chłopców i dziew. 
cząt w dwóch grupach: do lat 15 i od 
15 do 18-tu i jest dostępny dla młodzie 
ży zrzeszonej i niestowarzyszonej. Wy 
łączeni są ci juniorzy, którzy brali u- 
dział w mistrzostwach międzykłubowych 
w lidze i w klasie A. 


Zgłoszenia na kortach Ogniwa do dn. 
— 8 września po raz pierwszy w Łodzi 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza „SPRA- 
WA PAWŁA ESZTERAGA* 


Aleksander A. — godz. 19.15. 
Lutnia — „CÓRKA PANI AN- 
GOT“. —godz. 3, 15. 


Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ — 


czyli wodewił warszawski — godz. 
19.30. 
Powszechny — „WIELKI CZŁO- 


WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW* 
— godz. 19.15. 


Pozostałe nieczynne. 


KANA 

ADRIA — Klatka  słowiczą — 
16, 18, 20 

BAŁTYK — Powrót Lassie — 17, 
19, 21. 


BAJKA — As wywiadu — 18, 20. 


GDYNIA — Program aktualności 
Nr 82 
HEL — Kino nieczynne. 


MUZA — SOS — 18, 20 
POLONIA — S-S „Orzeł“ zaginął— 
17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE = 
18, 20 
ROBOTNIK — Elwira Madigan — 
17.80, 20. 
ROMA — Dwaj panowie F — 18, 20 
REKORD — Wołga, Wołga — 18, 
20 
STYLOWY — Za siedmioma górami 
18, 20 
ŚWIT — Dubrowski — 18, 20 
TĘCZA — Zamieć śnieżna — 16.30, 
18.30, 20.30. 
TATRY — Zdradzieckie skały 
16, 18.30, 21. 
WISŁA — Wiosna — 16, 18, 20.30, 
WŁÓKNIARZ — O świcie — 16.80, 


„Maaret“ — 


18,80, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Płomienie — 16, 18 
ZACHĘTA — Miasto młodzieży 


jw. a AA Liu. — 18, 20.30 


Redaktor Naczelny &. "Redaktor Naczelny £. KRONIEWICZ, tel 112-60, — Adres Redakcji: Łódź ui 


04-a, 14-75. — Wydawca; „EXPRESS ILUSTROWANY" 
TKWI a eiar aj araz wszystkie Urzedy í Agencije 


Wczoraj w Jeleniej Górze -ò 
godz. 14 nastąpił start do wyści 
gu kolarskiego na Pierwszy 
Polski Kongres Pokoju. Start ko 
larzy stał się potężną manifesta 
cją licznie zgromadzonej publi- 
czności na rzecz walki o pokój. 
Do kolarzy 
i zgroma” 
dzonych tłu 
mów 
dzów prze- 
mówił wice 
przewodni- 
czący "Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Por 
koju, poseł Ćwik, który pozdro. 
wił sportowców i wskazał, że 
kolarze startują z placu Stalin 
gradzkiego, a więc z placu naz 
wanego imieniem nezłomnego 
bohaterskiego miasta Stalingrz= 
du. Tak samo niezłomnym w wal 
ce o pokój winien być każdy 
sportowiec Polski Ludowj, Uro 
czystość tę zakończono Sdeżre 
niem , „Między narodówki". 


W drużynach poszczególnych 
Zrzeszeń nastąpiły pewne zmia- 


Jutro Akademia! 


W środę, dnia 30 bm. o godz. 
18-ej w sali teatru „Melodram“, 
przy ul. Traugutta 18, — ŁKS 
„Włókniarz* organizuje uroczystą 
Akademię z okazji Kongresu Po- 
koju. 

Poza częścią oficjalną, odbędą 
się występy artystyczne zespołu 
świetlicowego Zw, Zaw. Włóknia 
rzy. 

Zarząd Klubu wzywa wszyst 
kich członków ŁKS „Włókniarz“ 
do gremialnego przybycia na A- 
kademię, celem manifestowania 
uczuć pokojowych sportowców 
włókniarzy. Wstęp na Akademię 
bezpłatny. 


W niedzielę odbyły się w Tomaszo- 
wie propagandowe zawody tenisa sto- 
łowego zorganizowane w ramach uro. 
czystości dożynkowych przez ośrodek 
wypoczynkowy FWP w Spale. 

Mecz Łódź — To 
maszów poprzedziły 
partie pokazowe, w 
których Deskur (Ł) 
pokonał Bąkowskie 
go (T) 2:0 i Juszcza 
kówna przegrała z 
Kasprzakówną (T) 
0:2. Również w grze 
pokazowej Krygier 
wygrał z  Krzysi- 
kiem 2:1. 

Mecz Łódź — Tomaszów przyniósł 
zwycięstwo Łodzi 5:0. Punkty zdobyli: 
Grzelczyk i Krzysik po 2, a Krygier I. 
Do najciekawszych należała partia Grzel 


czyk (Ł) — Kobyłecki. Licznie zebrani 


Mistrzostwa 
łucznicze 
okręgu Łódź 


W dniach 2 i 3 września br. na Sta. 
dionie „Włókniarz w Zgierzu odbędą 
się 

IV-e ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA 0- 
KRĘGU ŁÓDZKIEGO 
Otwarcie zawodów o godz. 15.30 na 
stadionie „Włókniarz“, a o godz, 16 
rozpoczęcie strzelań — odległ, krótkie 
50x35x25. 

Następnego dnia o godz. 9-€ej strze- 
lanie — odległości długie 90x70x50, 

O godz. 13.30 strzelanie na Odznakę 
Łuczniczą — konkurencja ŁI i Ł2 dla 
wszystkich, chętnych, PODR i 
itoneassrywonzz aJo 
niestowarzyszonych. 

O godz. 19-ej w świetlicy Związków 
Zawodowych, Zgierz ul. 17-go Stycznia 
Nr 17 ogłoszenie wyników i rozdanie 


nagród. 


wi-, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Wyścig Pokoju rozpoczęły 


Niespodzianka |-go etapu 


ny personalne oraz liczbowe. 
Ostatecznie startują w kategorii 
A 6 Zrzeszeń: Gwardia, Kole- 
jarz, Ogniwo, Unia į Włókniarz, 
które zgłosiły zespoły 6-osobowe 
oraz Związkowiec z 5 zawodni 
kami. Razem w kategorii A star 


tuje 35 kolarzy. 


W kategorii B uczestniczy 8 
zespołów: Gwardia, Ogniwo, 
Włókniarz i dwie drużyny Stali 
— wszyscy w kompletach 6-0so- 
bowych. Budowlani — 5 zawod 
ników, a Kolejarz i Unia po 
4-ch. Razem w kategorii B ma- 
my więc 43 kolarzy. 

W sumie z placu Stalingradz 
kiego w Jeleniej Górze wyruszy 
ło 78 zawodników. W liczbie tej 
brakuje Olszewskiego (Ogniwo 
Warszawa), którego lekarz nie 
dopuścił do zawodów. Ze zna- 


Na metę w Wałbrzychu pierwszy wpadł Wilczewski — Młodzi| 


kolarze z powodzeniem rywalizują ze słarszymi 


nych zawodników nie jedzie ró 
wnież Królikowski 
W-wa), ale już z innych powo” 
dów. 


Pierwszy etap wyścigu Jele- 
nia Góra — Wałbrzych długości 
103 km, minat pod znakiem za 
ciętej rywalizacji młodej genera 
cji kolarskiej z bardzo znanymi 
i rutynowanymi kolegami. Etap 
ten zgoła nieoczekiwanie wy- 
grał młody kolarz Unii, Wilczew 
ski, który przy wjeździe na uli 
ce Wałbrzychu zdołał się oder” 
wać od Pietraszewskiego L. Wii 
czewski wygrał etap w esi 
2 godz. 54,5 m. Drugim był na 
mecie Pietraszewski (Włókniarz) 
2 g. 55 m. 16 s. Trzecie miejsce 
zajął Łazarczyk (Włókniarz) 
czwarte Kłąbiński Wł, piąte Leś 
kiewicz (obaj z Gwardii). 


„Żelazna Gwardia“ Bawełny 


szykuje się do meczu z bokserami Gwardii (Wrocław) 


Pięściarze Bawełny będą w Łodzi 
pierwszym klubem, który oficjalnie roz 
pocznie sezon. Obecnie cała drużyna 
przebywa na obozie kondycyjnym w Bie 
rutówicach i pod kierunkiem trenerów 
Garncarka i Cegielskiego przygotowuje 
się starannie do meczu o wejście do II 
ligi pięściarskiej, ” 

Trzeba stwierdzić, że 
na pierwszy ogień pój- 
dzie bardzo poważny 
i niebezpieczny przeciw 
nik — Gwardia (Wro- 
cław), Mecz przypada 
na niedzielę 3 wrze- 
śnia, do tego więc ter 
minu wszystkie przygo 
towania Bawełna musi 
„żapiąć na ostalni guzik". 

Jakim składem dysponuje w tej chwili 
Bawełna? Skladem poważnie wzmoc- 


W Tomaszowie i w Ujeździe 


rozgrywali pokazówki ping-pongiści Łodzi 


wczasowicze  nagrodzili zawodników 
hucznyómi oklaskami. Przedstawiciel 
ŁOZTS ob. Dresler wręczył zawodni- 
kom i zawodniczkom dyplomy za zdoby 
te mistrzostwo podokręgu tomaszowskie 
go oraz dyplom uznania prezesowi te. 
goż podokręgu Kobyłeckiemu za krze- 
wienie tenisa stołowego na terenie po- 
wiatu tomaszowskiego. 

W sobotę reprezentacja Łodzi roze. 
grała w tym samym składzie zawody 
propagandowe w Ujeździe z rep. To- 
maszowa, wygrywając 5:1. Punkty dla 
Łodzi zdobyli Krygier i Krzysik po 2 
a Grzelczyk 1. Honorowy punkt dla 
Tomaszowa uzyskał Pacak. 


nionym, który powinien odegrać w wal 
kach o wejście do ligi nie mniej poważ 
ną rolę. W składzie tym widzimy kilka 
nowych nabytków. I tak: 

Anielak, Kęserski, Szaliński, Irgang, 
Kowalski; Kamiński; Przepiałowski; Le 
śniewicz, Ratyński, dwaj mistrzowie ju- 
niorów Łodzi Haze i Szczepocki, Nawrot, 
Urzędowicz, Janiszewski, Walaszczyk, 
Walęcki. 

Jest to „żelazna kadra* Bawełny, z 
której zestawi się najlepszą drużynę, 

O miejsce w II lidze bokserskiej ubie 
gać się będą obok Bawełny i Gwardii z 
Wrocławia, jeszcze Lublinianka i Gwar 


dia (Koszalin), è 


(Kolejarz | 


Nr 237 


S$taśo sfe? 
Artyści już ustolt skład 
Generalny trening dał podsta- 
; wę Artystom do ustalenia składu 
| na mecz z Prasą. i 
Decyzja nie zapadła jednak 
Szybko, trzeba było bowiem 
uwzględnić niecodzienne uzdol- 
nienia poszczególnych graczy i 
dobrać dla nich odpowiednie po- 
zycje. Bieda w tym, że wśród Ar 
tystów jest znacznie więcej ama- 
torów do gry, niż pozycji w dru- 
żynie. 


szy 


I 
1 


Ale jakoś da 
no sobie z tym 
i radę i obwiesz 

czono triumfal 
nie komunikat, 
że zespół Artys 
tów wystąpi w 
sobotę, dn. 2 
września, prze 
ciwko Prasie 
w _ następują- 
cym _ składzie: 
bramkarz — 
Szwzjcer, a 
gdy mu się znudzi, ustąpi miejs 

ca koledze Ślaskiemu, który mi- 

mo rozpaczliwych protestów mu 

| m się jednak zgodzić, że będzie 

w rezerwie. Obrońcy — Gole i 

Szpunar. Zadna para nie stworzy 

takiego muru nie do przebycia 

jak oni. Pomoc — Sadzikowski, 

Masłowski, Kowalski. Zestawie- 

nie tej linii było stosunkowo naj 

łatwiejsze, gdyż nie brano pod u 

wagę komu właściwie wyznacze- 

ni będą pomagać. 

Wreszcie atak. Tutaj wycią- 
gnięto z lamusa prawdziwe „ka- 
nony: Fnonwie". Kapeita "tern 
sza, Tomski, Sutt, (rezerwa Ko- 
szela). a 

Przypuszczamy, że ogólna uwa 
„ga publiczności skupi się na Dym 
szy, którego już nie raz widzia- 
no przy strzelaniu bramek, i któ 
ry ma wiełu zwolenników, ale 
radzimy również nieco uwagi po 
świecić łewemu  łącznikowi, bo 
tak rasowej figurki piłkarza nie 
ma żaden gracz ligowy. 

A więc do sóboty, do godz. 
16.30 do zobaczenia na stadionie 
przy Al. Unii. 

A propos. Bilety w przedsprze 
daży można nabywać od dzisiaj 

w_ kasie teatru_„Osa”, 


Na torze i ma szosie 


czekają Łódź ciekawe imprezy kolarskie 


Łódzki Okręgowy Zw. Kolarski przy 
gotowuje na pierwszą połowę września 
dwie imprezy: szosową i na torze. 

Na szosie rozegrany zostaniu wyścig 
na 150 klm na trasie Łódź — Toma. 
szów — Piotrków — Łódź o nagrodę 
ŁKS Włókniarza. Jednocześnie odbę- 
dzie się wyścig na 75 klm dla kartko 
wiczów i na 30 klm dła turystów. Ter 
min 10 września tego wyścigu jest już 
uzgodniony z PZKol-em. 

Na torze przewidziane są wyścigi na 
11 września z udziałem zwycięskiego ze 
społu wyścigu „Szlakiem Pokoju“ na tra 
sie Zgorzelec — Warszawa. Tutaj orga 
nizatorzy zadali sobie nieco trudu, żeby 
dobrać odpowiednie konkurencje i urzą 
dzić naprawdę ciekawą imprezę, 

Pobieżny rzut oka na projektowany 
program tych zawodów wskazuje, że 
cel osiągnięto. W programie przewi- 


dziane są bowiem biegi  australijsko- 
włoskie, które tak podobały się publicz 
ności gdy w Łodzi bawili kolarze FSGT 
i wyścigi drużynowe olimpijskie. Pro- 
gram zawodów uzupełni wyścig na 25 
okrążeń toru z 5 finiszami. 


Ostatnie piłki 
na kortach w Katowicach 


W Katowicach zakończono 24 mistrzo 
stwa krajowe w tenisie. Rozegrano fi. 
nał w grze mieszanej, który wygrała 
Jędrzejowska, Wł. Skonecki z parą Po- 
pławska, Olejniszyn w stosunku 6:1, 7:5. ` 

Finał w grze podwójnej męskiej nie 
odbył się, gdyż partner K. Tłoczyńskie 
go — Piątek wskutek kontuzji nie 
mógł stanąć na korcie. Tytuł mistrza Pol 
ski w grze podwójnej zyskała w.o. pa- 
ra Wł. Skonecki, Olejniszyn, 


Pracownicy poszukiwani 


Pończoszników na maszyny kotono 
we, pończoszników ma automaty © 
krągłe, portierów, uczniów na maszy 
ny kotonowe i okrągłe, elektryków, 
spawaczy i ślusarzy wykwalifikowa 
nych oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast: Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego im. Fran 
ciszka Zubrzyckiego, Łódź ul. M. No 
wotki Nr 163-5. > 

o 


Inżyniera mechanika ze znajomoś* 
cią sprzętu mechaniczno - budowl., 
inżyniera i techników budowlanych, 
zbrojarzy, cieśli i robotników gospo” 
darczych zatrudni natychmiast Przed 
siębiorstwo Budownictwa Przemysło 
wego Nr 2 w Łodzi, ul. Al. Kościusz 
ki Nr 101, Reflektujemy na siły wy 
sokokwalifikowane. Zgłoszenia przyj 
muje Wydział Personalny. 528 


Kobiety na stanowiska kondukto- 
rek rewizyjnych w pociągach pasa” 
żerskich zatrudni DOKP Łódź. Od 
kandydatek wymagane jest: wiek od 
18 do 30 lat. Dobry stan zdrovia, 
ukończone przynajmniej 6 klas szko 
ły podstawowej. Własnoręcznie napi 
sane podanie wraz z życiorysem. Po 
dania przyjmuje Wydział Rachunko- 
wy DOKP, Więckowskiego 20, 8 
dnia 81 sierpnia rb. 


Piotrkowska 102-a 


Techników mechaników, maszynist |KURSY kroju, szy [ZGŁOSZENIA ną 


ki, wykwalifikowane siły biurowe, za (cja „IPR“, 

tokarzy, tkaczy Ludowej 17. 
zatrudnią Pabianickie Zakłady Prze” |sy codziennie 17— 
mysłu Wełnianego w Pabianicach. |19, 


opatrzeniowców, 


Armiijkursy księgowości 
Zapi|(JPK) i kalkula- 
490|CJi przyjmują Kur 


Kandydaci zgłoszą się do Wydziału| PRZYJME najs Sekretarek Pa- 


Personalnego przy PZPW w Pabiani 
cach ul. Armii Czerwonej Nr 2. 
5 


1-go szofera na ciągnik, 2-ch kon 
trolerów do Kontroli Technicznej, 
5-ciu robotwików gospodarczych, 2.ch 
tokarzy, 1 maszynistkę, 1 pracowni 
ką umysłowego do Biura Wypłat 
zatrudni Wytwórnia Sprzętu Mecha. 
nicznego Zakład Nr 4 w Łodzi, ul.|; 
Kilińskiego 222. 


Inżynierów budowlanych, techni- 
ków budowlanych, techników-mecha 
ników, tokarzy, ślusarzy wykwalifi- 
kowanych, maszynistki wykwalifiko. 
wane, robotników gospodarczych za- 
trudni natychmiast Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane Zjednoczenie 
Łódzkie, Al. Kościuszki 85. Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział ie” 


15-tu stolarzy, 10-ciu malarzy, 15 
robotników gospodarczych, 5-ciu sztu 
katorów, 5-ciu pom.  sztnkatorów 
zatrudni natychmiast: Przedsiębior- 
stwo Państwowz Wyodrebnione Film 
Polski — Wytwórnia Filmów  Fabu 
larnych, Łódź, ul. Sienkiewicza = 

3 


— Dział Miejski, tel. 129-13. — Sportowy, 
— Prenumeratę miesięczną, wynoszącą 150 zł. przyjmuje PPK „Ruch* na konto PKO VII «f6Q 
pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


stancję  uezniów,|bianice. ul. Zamko 


jub uczennice. Wiajwa 6 (Szkołą Han 
domość u dozorcy dlowa). 1399 


Legionów 47. 
I891|ZGINĄŁ pies brą 


DOZORSTWO zalzowy wodołaz. Od 
miastem do  ob-|prowadzić za wy- 
jęcia. Oferty —| nagrodzeniem. 
„Dozorstwo* Piotr|,Bar  Sandomier 
kowska 104-a „Pra Ski“, Kilińskiego 
sa“, 1403139. 1393 


EAC A ZL IEEE WN OH OM PY *. W WOZIE aS 
Zagubiono kartę rejestracyjną sa 
mochodu Chevrolet Canada Nr. sil- 
nika S.K. 3934756 Nr. rejestracyjny 
H. 85260 Nr. wew. 3 typ C 30-1,5 t. 
wyd. przez Urząd Wojewódzki 
Wydz. Komunikacji w Pruszkowie 
własność Pow. Zw, Gmin. Spółdz, 
„Samopomoc Chłopska“ w Gostyni 
nie. 510 
a daea 
GŁÓWNA WYGRANA MILION 
ZŁOTYCH już w pierwszym 
dniu ciągnienia II klasy 61 Lote- 
rii Klaso ¿j padła na los Nr 
24114 zakupiony w szczęśliwej 
kolekturze Genowefy Niewęgłow. 
skiej w Kutnie, ul. Mickiewicza 


róg | Maja (Kiosk). 1404 
telefon 137-47 — Ogłoszeń: 


D-1—19443 


